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Al. Zawadzki 
przyjął delegację 

dziennikarzy polskich
26. bm. przewodniczący Ra­

dy Państwa Aleksander Za­
wadzki przyjął delegację Ko­
mitetu Organizacyjnego Ob­
chodów 300-lccia Prasy Pol­
skiej w osobach: przewodni­
czącego komitetu I-I. Korotyń- 
skiego. wiceprzewodniczących

prof. Z. Młynarskiego i 
mgr. J. Siemka, sekretarza — 
M. Krzepkowskiego oraz se­
kretarza generalnego Zarządu 
Głównego Stowarzyszenia 
Dziennikarzy Polskich — T. 
Rojka.

Delegacja złożyła Aleksan­
drowi Zawadzkiemu, przewód 
niczącemu Komitetu Honoro­
wego Obchodów 300-lecia Pra 
sy Polskiej, sprawozdanie z 
obchodów, które odbyły się w 
roku prasy 1961, roku jubileu­
szowym od powstania „Mer­
kuriusza Polskiego”. (PAP)

Trzeci dzień obrad 
katowickiej Konferencji PZPR

Przemówienie Władysława Gomułki

Obradująca od soboty Wojewódzka Konferencja Sprawo­
zdawczo-Wyborcza PZPR w Katowicach, w poniedziałek 
po południu zakończyła dyskusję, w której przemawiało 
blisko 50 delegatów.

R»k XVIII Poznań,
Wydanie A wtorek, 27 lutego 1962
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młodych
40-lecie 

„Książki i Wiedzy"
40 lat istnienia obchodzi 

,,Książka i Wiedza” — Wy­
dawnictwo, które od chwili 
swego powstania w latach 
międzywojennych, a następ­
nie od pierwszych miesięcy 
Polski Ludowej służyło i słu­
ży nadal polskiemu ruchowi 
robotniczemu i jego partii — 
Komunistycznej Partii Polski, 
Polskiej Partii Robotniczej i 
obecnie PZPR jako ważny 
ośrodek krzewienia myśli 
marksistowskiej i popularyzo­
wania dzieł postępowych twór 
rów literatury polskiej i za­
granicznej.

W związku z tą ważną nie 
tylko w' dziejach wydawnictw, 
ale i w historii rozwoju myśli 
marksistowsko - leninowskiej 
w naszym kraju rocznicą od­
była się w Warszawie uro­
czysta akademia, na którą 
przybył sekretarz KC PZPR 
Witold Jarosiński oraz szereg 
czołowych działaczy partyj­
nych i państwowych.

W imieniu Komitetu Cen­
tralnego PZPR pracownikom 
i współpracownikom „Książki 
i Wiedzy” złożył życzenia dał 
sze.j owocnej pracy sekretarz 
KC PZPR Witold Jarosiński.

ZMS-owcy uczczą czynem XX-rocznicę PPR

Obok starych działaczy rewolucyjnych, kierownictwa Ko­
mitetu Wojewódzkiego PZPR, działaczy organizacji spo­
łecznych, zasiedli młodzi, ci którzy w przyszłości przejmą 
kierowniczą rolę w naszym państwie. Dla młodych rok 1942 
to zamglony obraz wczesnego dzieciństwa, w którym tro­
skliwa matka odsuwała jak nadalej grozę strasznej wojny. 
Dziś wiedzą, że rok 1942 i powstanie w nim Polskiej Partii 
Robotniczej otworzyło dla polskiej młodzieży drogę do wie­
dzy i radosnego życia.

Ten program, kontynuowa­
ny przez PZPR, jest właśnie 

• programem młodych. Dlatego 
ich udział w tegorocznych ob­
chodach rocznicy XX-lecia nie 
ogranicza się tylko do deklara 

99,91 proc, wyborców 
głosowało w Bułgarii

Agencja BTA opublikowała 
prowizoryczne dane o wyni­
kach niedzielnych wyborów 
do Zgromadzenia Ludowego 
Rad Narodowych wszystkich 
szczebli oraz wyborów sę­
dziów i ławników.

Ogółem w wyborach wzięło 
udział 99,72 proc, uprawnio­
nych. 99.91 proc, wyborców 
głosowało na kandydatów 
Frontu Patriotycznego. (PAP)

Nowy pogram Algierczyków
W poniedziałek przed południem bojówki OAS operują­

ce w samochodach luh pieszo dokonały nowego pogromu 
tym razem w centrum Algieru. W ciągu 40 minut bojów- 
karze zamordowali bestialsko co najmniej 10 bezbronnych 
Algierczyków.

Bojówka OAS zorganizo­
wała swą napaść na jednej z 
małych bardzo uczęszczanych 
ulic w centrum miasta, gdzie 
codziennie wzdłuż- chodników 
kupcy algierscy oferują na 
wózkach swe towary. Samo­
chód z bojówkarzami wyjechał 
w tłum sprzedających i ku­
pujących. W pewnym momen­
cie bandyci salanowscy od-

Groźby rodezyjskich 
rasistów

W ubiegłym tygodniu Zgroma­
dzenie Ogólne NZ powzięło Więk­
szością głosów uchwałę w spra­
wie zbadania warunków życia 
ludności Rodezji Południowej 1 
rasistowskiej nolityki rządu tego 
kraju.

Decyzja ta poważnie zaniepo­
koiła premiera tego rządu White- 
heada, który, jak donosi Agencja 
Associated Presse, ostrzega wręcz, 
aby ONZ nie próbowała nawet 
wysyłać do Rodezji Południowej 
jakiejkolwiek komisji. Jeden ze 
współpracowników Whiteheada 
ujął to jeszcze bardziej otwarcie 
oświadczając, iż „jeśli jakaś ko­
misja ONZ będzie próbowała 
wtrącać się do naszych spraw, to 
zobaczy wymierzoną w nią lufę 
karabinu”. (PAP)

Oberlaender wrócił 
na swój stary fotel

B. boński minister Oberlaender, 
osławiony przestępca wojenny, po 
swojej głośnej „rehabilitacji" 
przed zaledwie kilku dniami znów 
Wraca na powierzchnię życia po­
etycznego w NRF.

Na ..prośbę” kanclerza Adenaue 
ra otrzymał on z powrotem swoje 
stanowisko przewodniczącego ..Sek 
yi CDU do spraw Odry i Nysy". 
Donosi o tym zachodnioniemiec-

pismo ..Welt am Sonntag”, in- 
rormując równocześnie, iż docho- 
yzenia sądowe dotyczące przestęp 

działalności Óberlaendera w 
^kresie minionej wojny, zostały 
Przervanp (pap>

dali do Algierczyków salwy z 
broni maszynowej. Czterech 
kupców algierskich padło 
martwych na bruk. Dwóch in­
nych odniosło ciężkie rany. 
Nie zatrzymywany przez ni­
kogo samochód wyjechał z 
dzielnicy.

100 metrów dalej na ulicy 
Micheleta inna bojowka od­
dała strzały do trzech rozma­
wiających przed sklepem Al­
gierczyków. Jeden został za­
bity, drugi ranny. W promie­
niu kilkudziesięciu metrów 
zaczęły się rozlegać strzały. 
Padło kilku dalszych Algier­
czyków.

W odległości 50 metrów od 
tych scen masakry — pisze 
korespondent Agencji France 
Presse — 50 żandarmów stało 
na placyku na straży kolo sa­
mochodu. Nie wiedzieli oni 
nic o rozgrywającym się dra­
macie...

Dopiero gdy strzelanina 
ucichła zaczęły napływać na 
miejsce oddziały żandarmerii 
i pojazdów pancernych. Za­
mknięto tunel wiodący do 
budynków uniwersyteckich.

*
Według oficjalnych danych, 

bilans krwawej niedzieli al­
gierskiej wynosił o północy 
(noc z niedzieli na poniedzia­
łek) 26 zabitych i 51 rańnycn. 
W ciągu ostatniego weekendu 
tylko w dwóch miastach — 
Algierze i Oranie zostało za­
bitych około 100 osób.

♦
Francuski „Journal Officiel” 

zamieścił dekret de Gaulle’a 
dzielący Francję na 6 stref 
obrony Dekret ten zaaprobo­
wany został przez rząd 21 
stycznia br.

Zdaniem obserwatorów poli­
tycznych, celem stworzenia 
stref obrony jest przeciwsta­
wienie się ewentualnym pró-. 
bnm nuczu ze strony OAS

cji. Kontynuując drugi rok czy 
nu „Młodzież wielkopolska — 
5-latce”, przesyłają ze wszyst 
kich stron meldunki o cen­
nych zobowiązaniach. Te mel 
dunki przynieśli ze sobą mło- 

■ dzi ZMS-owcy z całego woje­
wództwa na wczorajsze uro­
czyste spotkanie aktywu ZMS.

Wypełniła się sala Opery. 
Tysiąc młodych zebranych na 
sali serdecznie powitało sekre 
tarzy Komitetu Wojewódzkie 
go Partii: Jana Olzaka. Cze­
sława Kończala, Stanisława 
Furgała, przewodniczącego 
WKZZ Maksymiliana Bartza 
wicekonsula ZSRR w Pozna­
niu Włodzimierza Gołowczań- 
skiego, starych działaczy PPR 
i ZWM Stanisława Zapońskie 
go, .Zygmunta Piękniewskiego, 
Jana Sztukowskiego, Zofię Au 
drzejewską i wielu innych.

Po otwarciu spotkania 
przez I sekretarza KM ZMS 
w Poznaniu, Ryszarda Wit­
kowskiego, głos zabrał sekre­
tarz KW PZPR Jan Olzak.

W swoim wystąpieniu sekre­
tarz zobrazował historię Jat wal­
ki polskich komunistów o wol­
ność narodową i społeczną. Z 

j szeregów Komunistycznej Partii 
a następnie Polskiej Partii Ro­
botniczej i szeregów Związku Wal 
ki Młodych wyrośli ci, którzy sta 
wiali zręby Polski Ludowej. W

Inauguracyjna sesja 
parlamentu fińskiego

W poniedziałek nastąpiło 
oficjalne otwarcie sesji parla­
mentu fińskiego w nowym 
składzie. Jak wiadomo, wy­
bory odbyły się w dniach 4 
i 5 lutego. Na posiedzeniu 
inauguracyjnym obecny był 
rząd z premierem Mittune- 
nern na czele oraz korpus dy­
plomatyczny.

Otwierając sesję parlamen­
tarną, prezydent Finlandii 
U. Kekkonen podkreślił, że 
Finlandia utrzymuje dobre 
stosunki ze wszystkimi pań­
stwami.

Prezydent stwierdził, że 
między Finlandią a Związ­
kiem Radzieckim ustaliły się 
stosunki zaufania, opierające 
się na wzajemnym poszano­
waniu i zrozumieniu. Mamy 
nadzieję — powiedział Kek­
konen — że stosunki takie 
utrzymają się nadal. (PAP)

Francuski atak 
bombowy naTunezję

Komunikat tunezyjskiego 
ministerstwa informacji po- 
daje, że w niedzielę rano 4 
samoloty francuskie zbom­
bardowały okręg Haidra w 
Tunezji. Jedna kobieta zgi­
nęła. a jedna jest ciężko 
ranna.

Bombardowanie trwało 2 
godziny.

Akcja lotnictwa była wspie­
rana ogniem artylerii fran­
cuskiej z Kouif, z terytorium 
algierskiego. (PAP)

walce o sprawiedliwość nigdy nie 
brakło młodzieży. Ojczyzna zaw­
sze mogła na nią liczyć. Dziś mło 
dzież wychowana na pięknych po 
stępowych tradycjach Związku 
Walki Młodych i Związku Mło­
dzieży Polskiej czynnie uczestni­
czy w budownictwie socjalizmu. 
Kierownictwo Komitetu Woje­
wódzkiego Partii przekonane jest,

(Dokończenie na sir. 2)

Na zakończenie dyskusji 
zabrał głos Władysław Go­
mułka. Główną część przemó­
wienia poświęcił on niektó­
rym węzłowym zagadnie­
niom gospodarczym obecnego 
etapu, wysuwając na czołowe 
miejsce sprawy postępu tech­
nicznego. ______

Cechą charakterystyczną 
obecnego etapu naszego szyb­
kiego rozwoju jest to, że po 
wyczerpaniu — W znacznym 
stopniu — takich rezerw wzro 
stu produkcji i wydajności 
pracy, jak porządkowanie or­
ganizacji i usuwanie najbar­
dziej rażących przerostów 
zatrudnienia w zakładach, 
głównym źródłem rezerw jest 
postęp techniczny.

Władysław Gomułka stwier 
dził, że sprawom tym poświę­
cono na konferencji zbyt 
mało uwagi. Instancje i or­
ganizacje partyjne powinny 
zajmować się na co dzień spra

(firoń rakietowa

Na zdjęciu: ćwiczenia radziec­
kich oddziałów rakietowych. Pod­
wieszanie rakiety do kadłuba sa­

molotu bombowego.
CAF — telefoto

wami planów postępu tech­
nicznego i ich realizacji, 
usprawniania procesów pro­
dukcji, wprowadzania no­
wych konstrukcji, doskonale­
nia technologii. Świat idzie w 
tej dziedzinie bardzo szybko 
naprzód, nie możemy pozosta­
wać w7 tyle. Niezmiernie 
ważne są w związku z tymi 
zadaniami sprawy kadr inży­
nieryjno-technicznych, jesz­
cze szybszego dopływu tych 
kadr do zakładów pracy, sy­
stematycznego podnoszenia 
poziomu ich wiedzy oraz wła­
ściwego rozstawienia.

Władysław Gomułka podkreślił 
następnie znaczenie rozpoczętej 
dopiero kampanii porządkowania 
gospodarki materiałowej w zakła- 
dacp pracy oraz zadań w zakresie 
handlu zagranicznego, który — 
jak stwierdził — odgrywa nie­
zmiernie ważną rolę w rozwoju 
naszej gospodarki, Fakt ten po- 
winien bardzo mocno utkwić w 
świadomości aktywu partyjnego i 
gospodarczego. Sytuacja nasza w 
tej dziedzinie wymaga wzmoże­
nia wysiłków zakładów wykonu­
jących produkcję eksportową. 
Ważnym zadaniem jest zwłaszcza 
poprawa bilansu handlowego z 
krajami kapitalistycznymi, z 
państw tych bowiem ciągle jesz­
cze importujemy więcej towarów 
niż do nich wywozimy.

Władysław Gomułka poinformo­
wał delegatów o dokonanych o- 
statnio posunięciach, które powin 
ny stworzyć warunki sprzyjające 
szybszemu rozwojowi produkcji 
eksportowej.

Dia utrzymania prawidłowych 
proporcji wzrostu produkcji, spo­
życia i inwestycji w kraju ogrom 
ne znaczenie ma zachowanie dys­
cypliny płac. Organizacje partyjne 
powinny nadal systematycznie zaj 
mować się tym zagadnieniem i 
zdawać sobie sprawę z tego, że 
łamanie tej dyscypliny niezmier-

(Dokończenie na str. 2)

Jubileusz „Prawdy"
W dniu 5 maja br. mija 50 

lat od chwili ukazania się 
pierwszego numeru centralne-
go Komunistycznej

50 lat ludoznawstwa 
w Wielkopolsce

Oddział poznański Polskiego 
Towarzystwa Ludoznawczego 
przygotowuje na 19 i 20 mała 
br. w Poznaniu sesję naukową 
z okazji 50-lecia ruchu ludo­
znawczego w Wielkopolsce. V/ 
programie seria odczytów na 
ten temat i zwiedzanie najcie­
kawszych regionów Więlkbpul

W zjeździe wezmą udział naj 
wybitniejsi znawcy zagadnie­
nia z całego kraju, (p)

Szpieg w spódnicy 
przed sądem

Przed Sądem Warszawskiego 
kręgu Wojskowego rozpoczęła

O-
Się

26 bm. rozprawa przeciwko agent
ce obcego wywiadu 
dan - Rozwadowskiej, 
brytyjskiej polskiego 
Oskarżona jest ona o

Łucji Jor- 
obywatelce 

pochodzenia, 
prowadzenie

działalności wywiadowczej na 
szkodę naszego państwa.

Rozwadowska przybyła do Pol­
ski 26 sierpnia 1961 r. Pretekstem 
do przyjazdu były rzekomo odwie 
dżiny u córki. Faktycznym celem 
wizyty było jednak zbieranie ia- 
forma-eji z zakresu obronności na
szego kraju, 
kolei pobyt 
spódnicy” i 
zaostrzonej 
związanej z : 
linie.

w Polsce „szpiega w 
przypadł na okres 
sytuacji politycznej

incydentami Ber-

Rozwadowska była w Polsce 
stosunkowo niedługo — zaledwie 
trzy tygodnie. Pozwoliło jej to 
jednak rozwinąć szczególnie in-
tensywną działalność.
dni zdążyła
Gdańsku, 1

.Poznaniu, 
„gorliwie”

j być w 
Wrocławiu, 
Kielcach, 
ustalała

W ciągu 21 
Warszawie. 

, Krakowie,
Szczególnie 

rozmieszcze-
nie jednostek wojskowych, inte­
resując się przede wszystkim tym.
czy są one kierowane 
zachodnią granicę...

W pierwszym dniu

na naszą

procesu po
odczytaniu aktu oska Łucja 
Jordan - Rozwadowska przystąpiła 
do .składania wyjaśnień dotyczą 
cych jej szpiegowskiej działalno­
ści na terenie Polski.

Jak przewiduje się, proces po-

Glenn witany 
w Waszyngtonie 
Stolica USA powitała w po-

niedziałek 
kosmonautę

amerykańskiego
ppłk.

Glenna. Pracownicy
Johna 

niemal
wszystkich urzędów państwo 
wych zostali zwolnieni z pra­
cy, nie było też zajęć w szko­
łach i wyższych uczelniach. 
Jak donosi prasa, Glenna wi­
tać miało przeszło 250.000 
mieszkańców Waszyngtonu.

Około południa samolot wio 
zący prezydenta Kennedy'ego, 
ppłk. Glenna i członków jego 
rodziny, wylądował w wojsko 
wej bazie lotniczej Andrews 
pod Waszyngtonem. Ceremo­
nię powitalną odwołano wsku­
tek niepogody. W Białym 
Domu kosmonautę powitali 
wiceprezydent Johnson, mi­
nister obrony Macnamara i 
inni członkowie rządu, jak 
również licznie zebrani przed 
stawiciele Pentagonu. (PAP)

Partii Związku Radzieckiego 
— „Prawdy”.

Uchwała KC KZPR w spra­
wie obchodów tej rocznicy 
podkreśla, że „Prawda” ode­
grała wybitną rolę w walce 
o obalenie caratu i kapita­
lizmu, o zwycięstwo Rewolu­
cji Październikowej, o utwo­
rzenie i utrwalenie pierwsze­
go w świecie państwa radziec­
kiego, o wcielenie w życie 
leninowskiego planu budowy 
socjalizmu.

KC KPZR postanowił, by w 
Dniu Prasy — 5 maja — od­
być w Moskwie w Kremlow- 
skim Pałacu Zjazdów uroczy­
ste posiedzenie poświęcone 
50-leciu „Prawdy”. (PAP)
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Wyrok na morderców 
adwokata Popie

W poniedziałek paryski Sąd 
Przysięgłych wydał wyrok w 
procesie morderców liberal­
nego adwokata algierskiego 
Popie zabitego 25 stycznia ub. 
roku.

Były żołnierz Legii Cudzo­
ziemskiej Dauvergne skaza­
ny został na dożywotnie ro­
boty przymusowe, a jego przy 
jaciółka na 5 lat robót.

Dwaj sądzeni zaocznie mor­
dercy otrzymali wyroki śmier 
ci a trzeci 20 lat robót przy­
musowych. (PAPl

Listy uwierzytelniające
Przewodniczący Rady Państwa 

Aleksander Zawadzki przyjął 26 
hm. w Belwederze na audiencji 
ambasadora nadzwyczajnego i peł 
nomocnego Republiki Ghany w 
Polsce Edmunda Ako Nai, który 
złożył listy uwierzytelniające.

Gratulacje
Z okazji sukcesu w Zakopanem, 

złotemu medaliście w skokach 
otwartych na Wielkiej Krokwi, 
Helmutowi Recknaglowi przesłali* 
depeszę z życzeniami, przewod­
niczący Rady Państwa NRD. 
Walter Ulbricht i premier NRD 
Otto Grotewohl.

Akademia żałobna
w Hamburgu odbyła się w po­

niedziałek akademia żałobna po­
święcona uczczeniu pamięci ponad 
30<> smiertelnycJi ofiar katastro­
falnej powodzi w tym mieście 
W akademii wziął udział prezy­
dent NRF Luehke, miejscowe wła 
dze oraz wielotysięczna rzesza 
mieszkańców miasta.

Znamienna decyzja
Według doniesień z Hagi, czo­

łowy działacz Holenderskiej Par­
tu Katolickiej prof. Doistey o- 
swwdczył, iż wystąpił z partii na 
znak protestu przeciwko stanowi 
sku zajmowanemu przez kierów-

« •W'*
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Spotkanie 
tysiąca młodych 
(Dokończenie ze str. 1) 

że młodzież wielkopolska będzie 
szła w pierwszym szeregu w wal­
ce o socjalizm.

Do zebranych przemówił 
również I sekretarz KW ZMS. 
Jan Pawlak. Naświetlając hi­
storię postępowego ruchu 
młodzieżowego w Polsce w 
okresie przedwojennym i w 
czasie okupacji hitlerowskiej, 
wskazał on na wielkie znacze­
nie działalności Związku Wal­
ki Młodych — pomocnika Pol­
skiej Partii Robotniczej.

Zwrócił on także uwagę na po­
ważne osiągnięcia ZMS-ów w pra­
cy zawodowej i społecznej, postu­
lując konieczność zdobywania co­
raz wyższych kwalifikacji, umie­
jętności, samodzielnego działania 
politycznego.

„Wiedzy o socjalizmie nie moż­
na zdobyć raz. na zawsze, nie 
można kwitować jej werbalnymi 
studiami, przyswajaniem form, i 
Rozumieć socjalizm — to przede 
wszystkim rozumieć jego żywą 
treść, istotę głębokich przemian 
społecznych dokonujących się 
przez świadomie zorganizowane 
działanie”.

Na poparcie tych słów poszcze­
gólne grupy działania ZMS zgło­
siły swój udział w realizacji U 
roku czynu „Młodzież wielkopol­
ska 5-latce”.

Pierwszy na mównicy stanął 
delegat młodzieży z Kopalni „Ko­
nin”. Z ust jego padały liczby 
o wartości produkcji którą mło­
dzież konińska przysporzy gospo­
darce narodowej w roku 1962. V.7 
sumie wyniesie to 1.115 tysięcy zł. 
Oprócz tego wszyscy ZMS-owey 
kopalni — dotąd nie posiadający 
wykształcenia podstawowego, zdo­
będą je do roku 1963. Inni pójdą 
do techników i na kursy do­
kształcające.

Delegat młodzieży WSK Ka­
lisz zameldował o podjęciu czynu 
na wszystkich oddziałach. Oszcz ;d 
ność i podniesienie wydajności 
pracy przyniosą ponad 600 tys. zł. 
Poza tym młodzież WSK stale 
podnosić będzie kwalifikacje, zor­
ganizuje 51 zespołów ubiegają­
cych się o tytuł Brygady Pracy 
Socjalistycznej, weźmie udział w 
praeabb społecznych.

Młodzież „Cegielskiego” zgłosi­
ła czyn wartości 660 tys. zł. Skła­
dali meldunki pracownicy Jaro­
cińskich Zakładów Przemysłu Ma­
szynowego Leśnictwa, ZNTK O- 
strów, PKP — Węzeł Poznań.

Wśród aplauzu sali zebrani 
uchwalili list do I sekretarza 
KC PZPR, Władysława Go­
mułki.

W części artystycznej Zespół 
Pieśni i Tańca ZMS „Wielkopol­
ska” wystąpił z nowym progra­
mem. Złożyły się na niego trzy 
części. Pierwsza: pieśni różnych 
krajów, druga: Malowanka Ludo­
wa— Feliksa Nowowiejskiego oraz 
trzecia Suita Wielkopolska w u- 
kładzie Mieczysława Dondajew- 

skiego. Program przygotowali: kie­
rownik muzyczny M. Dondajew- 
ski, choreograf Roman Matysiak.

„Tydzień Ziem Zachodnich11
także w ośrodkach polonijnych

Tegoroczny „Tydzień Ziem Zachodnich i Północnych" 
obchodzony będzie w br. w dniach 6—13 maja. Obchodź 
„Tygodnia” zbiegają się z 5-leciem działalności Towarzy­
stwa Rozwoju Ziem Zachodnich.

Bandycki wypad 
włoskich faszystów

Według doniesień z Cagiari 
(Sardynia), w nocy z 25 na 26 
bm. faszyści podłożyli bombę 
w gmachu miejscowej Federa­
cji Partii Komunistycznej. 
Eksplozja spowodowała po­
ważne uszkodzenie gmachu. 
Szczęśliwym zbiegiem okolicz 
ności ofiar w ludziach nie 
było.

Wypad bandytów faszy­
stowskich. którym również 
tym razem udało się uniknąć 
kary, wzbudził oburzenie całej 
demokratycznej ludności mia­
sta. Postępowa opinia zażą­
dała zakazu działalności neo­
faszystowskiej partii „Wioski 
Ruch Socjalny”. (PAP)

Obniżenie opłat 
dla inwalidów

Jak informuje Państwowy7 
Zakład Ubezpieczeń, składka 
za obowiązkowe ubezpiecze­
nie pojazdów specjalnych użyt 
kowanych przez inwalidów 
i przydzielonych im przez Mi­
nisterstwo Zdrowia, będzie 
obniżona. Do czasu ostatecz­
nego uregulowania tej sprawy 
posiadacze tego rodzaju po­
jazdów mogą płacić składkę 
w formie zaliczki w następu­
jącej wysokości: za samochód 
dwuosobowy7 ..Fiat 500” — 
275 zł. za motocykl — trój­
kołowy „Velorex" — 225 zł.

PAP

Komunikat banku PeKaO
Bank Polska Kasa Opieki SA po 

dajc do wiadomości, że ceiern u- 
możliwienia klientom realizacji 
wpłat na eksport wewnętrzny rów 
nież w godzinach popołudniowych 
dyrekcja banku PeKaO. zarządziła 
przedłużenie godzin obsługi klien 
tów w jednym dniu każdego ty­
godnia. tj. w piątek, we wszyst­
kich ekspozyturach banku na te­
renie kraju.

Obecnie klienci banku PeKaO ob­
sługiwani są w ekspozyturach w 
Warszawie i Krakowie w piątki 
od godz. S do 18. We wszystkich 
pozostałych ekspozyturach na te­
renie całego kraju w piątki od 
godz. 11 do 18. (PAP)

W roku bieżącym ze wzglę­
du na zbliżające się 20-lecie 
Ludowego Wojska Polskiego 
jednym z głównych akcentów 
problematyki „Tygodnia” bę­
dzie naświetlenie i populary­
zacja wkładu Wojska Polskie­
go w walkę o odzyskanie na­
szych ziem zachodnich i pół­
nocnych, ich zasiedlenie, za- 
gcspodarowanie i zespolenie z 
resztą kraju. Również jednym 
z istotnych zadań „Tygodnia” 
będzie zbliżenie społeczeństwa 
do problematyki Morza i Po­
morza, a to w związku z 
obchodami Tysiąclecia Polski 
nad Bałtykiem oraz dziesięcńi 
wieków Gdańska.

W tym roku, podczas obcho­
dów „Tygodnia” nadane zo­
staną po raz pierwszy ustano­
wione przez Radę Naczelną 
TRZZ odznaki — „Honorowe­
go Działacza TRZZ” oraz „Za­
służonego Działacza TRZZ' 
Odznaki te przyznane będą 
osobom, które mają szczegól­
ne zasługi w walce o pol­
skość ziem zachodnich oraz 
i.sobom szczególnie zasłużo­
nym w odbudowie i zagospo­
darowaniu tych ziem.

Program obchodów „Tygod­
nia” przewiduje zorganizowa­
nie w poszczególnych woje­
wództwach uroczystych aka­
demii, festynów, spotkań z 
działaczami PPR i polonijny-

Konferencja 
ekspertów krajów RWPG

W Bukareszcie odbyła się 
konferencja ekspertów z dzie 
dżiny handlu zagranicznego, 
planowania i żeglugi morskiej 
krajów należących do Rady 
Wzajemnej Pomocy Gospo­
darczej. W konferencji wzięli 
udział specjaliści z Bułgarii. 
CSRS. NRD, Polski. ZSRR, 
Rumunii i Węgier.

Omówiono zagadnienia do­
tyczące wzajemnego wyko­
rzystywania wolnego tonażu 
statków morskich krajów 
RWPG oraz poprawy pracy 
w dziedzinie transportu mor­
skiego.

Obrady upłynęły w atmosfe 
rze całkowitego wzajemnego 
zrozumienia. (PAP)

mi. wymianę zespołów arty­
stycznych pomiędzy poszcze­
gólnymi województwami oraz 
szereg innych imprez.

Imprezą zamykającą obcho­
dy bedzie zorganizowana w 
Gdańsku 17 V br. specjalna se 
sja poświęcona 10 wiekom ist­
nienia tego miasta.W sesji ma­
ją wziąć udział działacze po­
lonijni z USA, Kanady, Fran­
cji, Szwecji, Danii, i Wielkiej 
Brytanii.

Jak informuje Naczelna Ra­
da TRZZ w roku bieżącym 
ośrodki polonijne w różnych 
krajach również włączyć się 
mają do obchodów Tygodnia 
Ziem Zachodnich i Północ­
nych. organizując na swym 
terenie uroczyste zebrania, 
akademie, wieczornice, wysta­
wy itp. poświęcone problema­
tyce naszych ziem zachodnich.

PAP
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Kres Federacji Karaibskiej
Odkryte przez Kolumba 

wyspy Morza Karaib­
skiego wydały mu się światem 
z bajki. Do końca życia pozo­
stawał pod urokiem tych ma­
lowniczych stron i mocno zre­
sztą przez niego wyidealizo­
wanej szczęśliwości ich miesz­
kańców.

Rychło jednak sytuacja ulec 
miała niepomyślnym zmianom, 
H iszpańscy konkwistadorzy, 
chciwi bajecznych rzekomo bo­
gactw, zawładnęli wyspami, 
spychając ich ludność 'do rzę­
du niewolników. Na rozleg­
łych plantacjach pracowali 
nieludzko wyzyskiwani tubyl­
cy i Murzyni afrykańscy, spro­
wadzeni przez Hiszpanów je­
szcze w XVI w.

Niebawem nowe potęgi mor­
skie — Anglia, Francja, Ho­
landia przypuściły każda na 
własną rękę szturm na posia­
dłości hiszpańskie w Indiach 
Zachodnich (taką nazwę nadał 
Antylom Kolumb). W tym cza­
sie Anglicy zawładnęli m. in. 
Jamajką (1661 r.).

Traktat w Utrechcie (1713 r.) 
zatwierdził zdobycze Anglii 
na Morzu Karaibskim. W na­
stępnym stuleciu posiadłości 
angielskie powiększyły się o 
dalsze wyspy, uzyskane od 
Francji i Hiszpanii. Anglia 
stała się największą potęgą 
kolonialną na Antylach.

W 1958 r. rząd angielski u- 
tworzył z większości wysp, 
posiadających już własną auto­
nomię, Federację Karaibska. 
Objęła ona, oprócz Jamajki. 
Wyspy Pod wietrzne i Wyspy 
Zawietrzne, do których nale­
żą m. in. wyspy Trynidad 
i Barbados.

Ogółem posiadłości te obej­
mują 21 tys. km kw. po­
wierzchni z ludnością 3,4 min.

Celem utworzenia Federacji 
było scentralizowanie władzy 
W. Brytanii na tym obszarze 
i przeciwstawienie się rosnące­
mu wpływowi USA, które je- 
szcze w toku II wojny świa­
towej założyły tu swe bazy 
wojskowe.

ujawniać z coraz większą siłą 
również na innych wyspach.

Wobec tego rząd brytyjski 
zdecydował się ostatnio na roz­
wiązanie Federacji Karaib­
skiej.

Brytyjski minister kolonii 
Maudling szuka jednak formu­
ły jakiegoś nowego rozwiąza­
nia tych kolonii. Ale nawet 
zdaniem obserwatorów zachod­
nich należy wątpić, by naro­
dy Karaibów miały się zgo­

Federacja nie spełniła jed­
nak tych nadziei. Ruch naro­

dowo-wyzwoleńczy dotarł i do 
tego zakątka świata. W szcze­
gólności żądania pełnej nieza­
wisłości wysuwała najbogatsza 
Jamajka, której ludność sta­
nowi połowę ogółu mieszkań­
ców Federacji, oraz. Trynidad 
— ważny ośrodek przemysłu 
naftowego.

Jesienią 1961 r. Jamajka zgło­
siła wystąpienia z Federacji 
Podobne tendencje zaczęły sie

dzić na tego rodzaju koncep­
cję tuż pod bokiem niezawisłej 
Kuby i w przededniu uzyska­
nia niepodległości przez Jamaj­
kę ( w ciągu 1962 r.).

Niełatw'o więc będzie Uoh- 
dynowi znaleźć skuteczny spo­
sób ratowania swego pano­
wania w tej części świata, pul­
sującej coraz żywiej pod na- 
porem wielkich przemian.

J. R.

II Krajowy Zjazd ZMW 
zakończy! obrady

26 bm. zakończył się w Warszawie — po 3-dninwych 
obradach — (T Krajowy Zjazd Związku Młodzieży Wiej­
skiej. Dokonał on oceny dotychczasowej działalności ZMW
oraz w powziętej — w’ oparciu o szeroką dyskusję uchwale 
nakreślił kierunki dalszego rozwoju i działalności organi­
zacji na najbliższe lata. Zjazd
Główny ZMW oraz uchwalił

Dyskusja, w której zabiera­
ło głos kilkudziesięciu delega­
tów, wykazała jak szeroki 
jest zakres zainteresowań zor 
ganizowanej młodzieży wiej­
skiej. Wiele miejsca w dysku 
sji znalazły problemy natury 
światopoglądowej i ideowo- 
wychowawczej. Mówiono o 
wielkich zaległościach w pra­
cy oświatowo-kuituralnej na 
wsi, szukając najlepszych roz­
wiązań zmierzających do po­
prawy w tej dziedzinie.

Z zadowoleniem przyjęli 
uczestnicy Zjazdu wypowie­
dzi przedstawicieli central­
nych instytucji i organizacji, 
którzy zapewniali pełne po-

Odpowiedź Macmillana 
na list N. S. Chruszczowa

Według oświadczenia Foreign Office w poniedziałek rano 
ambasador Wielkiej Brytanii w ZSRR Koberts doręczył w 
Ministerstwie Spraw' Zagranicznych ZSRR odpowiedź pre­
miera Macmillana na list szefa rządu radzieckiego Nikity 
Chruszczowa. który w ubiegłym tygodniu ponownie zapro­
ponował udział szefów' rządów lub państw' w obradach nad­
chodzącej konferencji rozbrojeniowej w Genewie.

W zasadzie odpowiedź bry­
tyjskiego premiera zawiera tyl 
ko jeden nowy moment. Mac- 
millan przewiduje mianowicie
możliwość „sumrnitu w kwe­
stii rozbrojenia" w dwóch wy 
padkach. Po pierwsze — jeże­
li negocjacje wykażą „zado­
walający i określony postęp", 
który należałoby skonsolido­
wać i ewentualnie uczynić 
dalszy krok naprzód ku poro­
zumieniu. Po drugie — jeżeli 
wyłonią się jakieś „poważne 
i konkretne” rozbieżności gro­
żące impasem, który obecność 
szefów rz.ądów mogłaby prze­
łamać.

Poza tym Macmiłlan powta­
rza poprzednie tezy amerykań 
sko-brytyjskie. a mianowicie, 
że najlepiej jest rozpocząć 
konferencję rozbrojeniową na 
szczeblu ministrów spraw za­
granicznych, że on sam gotów 
jest uczestniczyć w obradach, 
ale „we właściwym czasie", że 
trzeba najpierw .wyraźnie u- 
stalić” stanowiska rz.ądów 
wszystkich krajów uczestni­
czących w konferencji itd.

Na zakończenie premier 
Wielkiej Brytanii apeluje do 
premiera Chruszczowa, by roz 
patrzył przychylnie propozycje 
spotkania ministrów7 spraw 
zagranicznych ZSRR. USA i 
Wielkiej Brytanii na kilka 
dni przed rozpoczęciem kon­
ferencji w Genewie, w celu 
omówienia „całokształtu pro­
blemu nuklearnego”.. (PAP)

Iblefony 
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POWIESIŁA SIĘ

Rzadko notowany w kronikach 
milicyjnych fakt samobójstwa ko­
biety, przez powieszenie, wyda­
rzył się wczoraj przy ul. Głogow­
skiej. Niestety denatki (52 lata) 
nie zdołano odratować.

NIEMĄDRE ZABAWY

Prawdopodobnie grupa bawią­
cych się dzieci podpaliła szopkę 
przy ul. Głogowskiej, gdzie miej­
scowy sklep „Delikatesów” prze­
chowywał makulaturę i opako­
wania drewniane. Interwencja 
Straży zlokalizowała pożar, ra­
tując znajdujący się w sąsiedz­
twie samochód.

SPALIŁ SIĘ BARAK

W Czerwonaku, od wadliwie 
działającego komina, zapalił się 
barak, który przejściowo (na o- 
kres budowy domku jednorodzin­
nego) służył jako mieszkanie. 
Mimo interwencji Stra/y,i barak 
spalił się doszczętni^ Spłonął 
również cały dobytek jak meble, 
pościele, odzież, sprzęt domowy 
i motocykl, (za)

Rozbieżności 
francusko-algierskie

Komentator Agencji France 
Presse ujawnia pewne roz­
bieżności między stanowiska­
mi rządu francuskiego i Tym­
czasowego Rządu Republiki 
Algierskiej w związku z prze­
widywanym wznowieniem ro- 

i kowań po zakończeniu obrad 
Narodowej Rady Rewolucji 
Algierskiej.

TRRA pragnie, aby konfe­
rencja odbyła się w okoli­
cach Jeziora Genewskiego i 
trwała około tygodnia dla 
uzgodnienia ostatnich spor­
nych zagadnień. Zagadnienia 
te to skład tymczasowej egze­
kutywy algierskiej, termin 
głosowania nad samostanowie 
niem i pewne kwestie związa­
ne z amnestią.

Rząd francuski domaga się 
przeprowadzenia rokowań w 
okręgu paryskim i ogranicze­
nia ich do maksimum 3 dni.

PAP

Krajowa narada 
ZBoWiD

26 bm. rozpoczęła się w 
Warszawie z udziałem preze­
sów i aktywu okręgów ze 
wszystkich województw dwu­
dniowa krajowa narada 
Związku Bojowników o Wol­
ność i Demokrację. Obrady 
poświęcone są podsumowaniu 
dotychczasowej działalności 
związku oraz omówieniu wę­
złowych problemów pracy 
ZBoWiD na najbliższą przy­
szłość.

W pierwszym dniu narady 
zarówno w referacie wygło­
szonym przez zastępcę sekre­
tarza generalnego ZBoWiD, 
Henryka Matysiaka, jak i w 
wystąpieniach przedstawicieli 
poszczególnych okręgów do­
konano oceny pracy związku 
w minionym roku. Ocena wy­
padła na ogół pomyślnie.

SZALz

w 250 jubileuszowej Poznańskiej 
Grze Liczbowej „Koziołki”, któ­
rej losowanie cdbyjo się w dniu 
25. II. 1962 r. nie stwierdzono żad­
nego kuponu z pięcioma trafny­
mi zakreśleniami. ■»

Ustalono 21 wygranycn z czte­
rema trafieniami po zł 12.503; 
1482 wygranych z trzema trafie­
niami po zł 177; 27.943 wygranych 
i dwoma trafieniami po zł 10.

wybrał też nowy Zarząd
zmiany w statucie Związku, 

parcie i pomoc dla poczynań 
Związku.

W godzinach wieczornych 
delegaci jednogłośnie podjęli 
uchwałę II Krajowego Zja­
zdu.

Dyskusję wywołały propo­
zycje zmian w statucie. Po 
uwzględnieniu kilku popra­
wek wniesionych przez dele­
gatów', Zjazd zatwierdził rów­
nież statut. Następnie komi­
sja skrutacyjna ogłosiła wy­
niki w”, oorow nowego Zarzą­
du Giownego ZMW, które od­
były się przed południem. 
W skład ZG weszło 85 człon­
ków i 20 ich zastępców. Wy­
brano również Komisję Re­
wizyjną i Sąd Koleżeński.

W czasie przerwy w obra­
dach zebrał się na pierwszym 
konstytucyjnym posiedzeniu 
nowo wy urany Zarząd Główny 
ZMW. Wyłonił on Prezydium 
ZG w następującym składzie: 
przewodniczący — Józef Tej- 
c hma, wiceprzewodniczący
Waldemar WmKiel, sekretarze: 
Wacław Barszczewski, Krysty 
na Gromkowa, Mieczysław 
Marzec, Stanisław Sobczyk 
oraz czionek Prezydium 
Zygmunt Markowicz — re- 
daKior naczelny „Zarzewia”.

Nowo wybrany przewodni­
czący Zarządu Giownego J, 
Tejchma dziękując uczestni­
kom Zjazdu za okazane zaufa 
nie, przemówieniem podsumo 
wywującym obrady zamknął 
II Krajowy Zjazd ZMW.

PAP

Przemówienie 
WŁ Gomułki

(Dokończenie ze str. 1) 
nie utrudnia realizację planowych 
zamierzeń pąrm i rz^au w dzie- 
azińie plac.

Wi. Gomułka nawiązał następ­
nie do wystąpień w dyskusji na 
temat samorządu robotniczego, w 
tym również do głosov\ krytyku- 
jącycn przejawy zbiuroki aiyzowa 
ma w aziaiainości niektórych o- 
gniw zw. zaw. Jeśli organizacje 
partyjne — mówił I Sekretarz KC 
-- starają się zapewnić jak najszer 
sze związki parni z musami oraz 
wpływają na kształtowanie się do­
brej aimosiery w zakładach pra­
cy, to wiaśnie te organa, które 
wchouzą w skład koinerencjt sa- 
muiząuu .robotniczego: Podstawo­
wa organizacja Partyjna. Rada 
Robotnicza i Rada Zaktadowa po 
winny być głównym instrumen­
tem realizacji tych ważnych ce­
lów.

Władysław' Gomułka podkreślił 
z naciskiem, iż sprawy naszej 
gospodarki mają dużą wagę rów­
nież dla umocnienia wspólnoty 
państw socjalistycznych. Mówca 
przypomniał, iz Polska popiera 
propozycje Związku Radzieckiego 
w sprawie zbliżającej się konfe­
rencji rozbrojeniowej w Genewie 
oraz wskazał, iż mocarstwa za­
chodnie, które musiały przyjąć 
ugoiną zasadę powszechnego roz­
brojenia, manewrują, by naaal się 
zbroić.

Zwracając się w zakończeniu do 
deiegatów I Sekr. KC oświadczył: 
Jesteście przodującą wojewódzką 
organizacją partyjną w kraju. W 
waszym województwie jest stara 
kadra, mająca piękne tradycje re­
wolucyjne, rosną też nowe kadry 
partyjne. Dobra praca instancji i 
organizacji partyjnych waszego 
województwa będzie miała poważ 
ny wpływ na przyspieszenie reali­
zacji planu 5-letmego, co wysu­
nęliście jako zasadniczy kierunek 
obrad konferencji.

Władysław Gomułka wyraził 
przekonanie, że nowy Komitet Wo 
iewódzki, przed którym stają 
zwiększone zadania, w oparciu o 
doświadczony aktyw pomyślnie 
kierować będzie działalnością wo 
jewódzkiej organizacji partyjnej, 
sprawami jeszcze szybszego roz­
woju całego województwa we 
wszystkich podstawi owych dziedzi 
nach życia.

Uczestnicy konferencji przy 
jęli przemówienie Władysła­
wa Gomułki długotrwałymi o- 
klaskami i owacją na cześć 
Komitetu Centralnego Partii.

Edward Gierek, dziękując 
Władysławowi Gomułce za 
przemówienie, wyraził przeko­
nanie, że jedno z najbliższych 
plenarnych posiedzeń nowego 
Komitetu Wojewódzkiego po­
winno być poświęcone spra­
wcom postępu technicznego, 
poprzedzone szeroką dyskusją 
w organizacjach partyjnych i 
zakładach pracy całego wo­
jewództwa.

Po powzięciu uchwały, wy­
tyczającej zadania organizacji 
partyjnych woj. katowickiego, 
konferencja przystąpiła póź­
nym wieczorem do wyboru 
nowych władz.
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W kręgu 
8-latki

e końca marca powia­
towe rady narodowe 
będą rozpatrywać spra­
wę sieci szkół 8-klaso- 

wyeh na swoich terenach i po 
analizie potrzeb i możliwości 
podejmą odpowiednie uchwa­
ły. Ta sprawa interesuje nie 
tylko radnych i działaczy kul­
turalno-oświatowych, ale i ro­
dziców; chodzi przecież o to, 
aby największa liczba dzieci w
1966 r. mogła rozpocząć 
w 8 klasie.

naukę

Zanim te nowe klasy otwo-’
rzą swoje podwoje, 
trzeba będzie zrobić.

wicie 
Jak

stwierdził na ostatniej konfe­
rencji aktywu oświatowego z 
województwa w Poznaniu ku 
rator Okręgu Szkolnego — 
mgr Jan Stoiński — w powia­
tach brak 830 izb lekcyjnych 
i ponad 1700 pracowni Ta 
ostatnia liczba na pewno się 
zmniejszy, gdyż niektóre izby 
zostaną przerobione na klaso- 
pracownie.

Kosztowne też będzie wy­
posażenie szkól. W bieżącej 
pięciolatce państwo na ten 
cel przeznacza 1 mld zł, suma 
to bardzo duża, ale rozłożona 
na poszczególne województwa 
nic zaspokoi wszystkich po­
trzeb. (Na marginesie trzeba 
dodać, że ta suma wystarczy 
łaby z ledwością na pokrycie 
wszystkich kosztów związa­
nych z reorganizacją szkoły 
podstawowej w jednym tylko 
naszym województwie).

W tej więc dziedzinie oczeki 
wana jest pomoc ze strony 
komitetów rodzicielskich, a 
szczególnie opiekuńczych. We 
dług rozeznania Kuratorium 
w o wiele lepszej sytuacji pod 
tym wz.ględem znajdują się 
szkoły miejskie niż wiejskie, 
którymi albo nikt albo opie­
kuje się załoga nie rozumieją­
ca potrzeb szkoły.

Do trudności lokalowych na 
leży jeszcze włączyć sprawy 
mieszkań, jedno-dwu i trzy 
izbowych. Społeczny Fundusz 
Odbudowy Stolicy w roku bi** 
żącym daje na ten cel 3 min 
zl.

Już teraz wJadze oświatowe 
myślą o zapewnieniu szkołom 
nowych kadr wyżej kwalifiko­
wanych. Obecnie mamy już 22 
proc, nauczycieli po studiach 
nauczycielskich (SN) i z dyplo­
mami uniwersyteckimi. Część 
w7 dalszym ciągu się dokształ-

Zapewnienie pomieszczeń, 
kadr i wyposażenia — to nie 
wszystko, aby 8-latka była na­
prawdę nową szkołą. W dys- 
kusji sekretarz KM PZPR — 
A. Anholcer zwrócił uwagę na 
konieczność zabezpieczenia od­
powiedniej liczby podręczni­
ków i lektury, za którą darem­
nie w7 tej chwili uganiają po 
mieście rodzice. Inspektor 
szkolny z Kalisza wytknął błę 
dy w przygotowanym progra­
mie dla przyszłej klasy V, za­
rzucając przeładowanie mate­
riałem i do tego niedostosowa­
nym do wieku dziecka.

Niestety, temat nie został 
Podjęty. Z 200 obecnych na 
konferencji zabrało głos tylko 
sześciu, w tym trzech z Pozna 
nia. Prawda, że inspektorzy 
szkolni są już przemęczeni, na 
ich harki spadły nowe obo­
wiązki. ho budownictwo szkol 
ne, kultura świetlicowa i... ży­
cie sportowe, niemniej każdy 
z nich ma poza sobą dużo do­
świadczenia pedagogicznego, 
swoich własnych uwag, spo­
strzeżeń i propozycji, które w 
sumie mogłyby się przyczynić 
do uniknięcia błędów w tak 
wielkim przedsięwzięciu.

J. P.

Jak za króla Ćwieczka
D

ługi rząd wozów. Konie ze zwieszonymi łba­
mi mokną w deszczu. Pod kopytami chlupią­
ce błoto. Przenikliwe zimno. Plac spędowy 
przypomina ogromne bajoro. Rolnicy, skryci 

pod okapem najbliższego budynku ćmią papierosy, 
pogadując obojętnie. Czekają. Kilka godzin upłynie 
nieraz, zanim załatwią formalności ze sprzedażą 
przywiezionego żywca. Na placu harmider niesłycha­
ny: krowy ryczą, świnie kwiczą, ściągane z wozów 
za ogony, bo w punkcie skupu nie ma nawet najpry­
mitywniejszej rampy wyładowczej.

montu lub rozbudowy (np. w 
pow. gostyńskim: w Poniecu 
i Pępowie, w pow. gnieźnień­
skim: w Kiszkowie, Czernie­
jewie, Pierzyskach). Tylko w 
pow. kaliskim trzeba wyre­
montować lub rozbudować aż 
10 punktów skupu na 12, w 
pow. poznańskim 7 na 11, a to 
z powodu katastrofalnego sta­
nu budynków i wyposażenia. 
W pozostałych powiatach sy­
tuacja nie jest wiele lepsza.

Zaplecze poznańskiej 
motoryzacji

Przed ladą „Motozbytu” wiaać było długą kolejkę knpw- 
jących. Topniała jednak w szybkim tempie.

__ Nie, nie ma — informował co chwilę sprzedawca. —
— Nie wiem, kiedy nadejda.
— Już od dawna nie przysyłają.
Tajemnica szybkiego „załatwiania” klientów wyjaśniła 

się.

Takie obrazki nie są wytwo 
rem wyobraźni. Oglądamy je 
nazbyt często w wielu jeszcze 
punktach skupu naszego wo­
jewództwa. Potwierdzają +o 
opinie Wojewódzkiej Komisji 
Kontroli Skupu i Klasyfikacji 
Żywca, składającej się z rze­
czoznawcy Zjednoczenia Prze­
mysłu Mięsnego, przedsta­
wiciela Wydziału Skupu Pre­
zydium WRN i Wojewódzkie­
go Związku Gminnych Spół­
dzielni lub Wojewódzkiego 
Związku Kółek Rolniczych.

Prymityw
IZ ontrole przeprowadzane sy 

stematycznie przez cały 
rok, wykazują wiele uchybień 
w wyposażeniu i prowadzeniu 
punktów skupu żywca. Oto 
niektóre przykłady. W punkcie 
skupu w Czerminie (pow. Ple 
szew) urządzono w pomieszczę 
niu dla trzody chlewnej maga 
zyn... cementu. Waga była nie- 
legalizowana. Bajoro zamiast 
placu spędowego tolerowała 
Gminna Spółdzielnia w No­
wym Tomyślu. Zalecenia po­
kontrolne w tym wypadku po­
mogły. W Ml odo je wie (pow.

Słupca) nie było w ogóle ram 
py wyładowczej. A przecież 
wystarczyłoby kilka porząd­
nie zbitych desek. W Pyzdrach 
(pow. Września) nie było zwy 
kiego drążka do przeprowa­
dzania buhajów, a po kwity 
do klasyfikatora trzeba było 
przeprawiać się przez... płot: 
W Kuźnicy Czarnkowskiej 
(.pow. Trzcianka) zdarzało sió 
tarowanie wagi kamieniami.

W punkcie skupu nie było 
światła, choć linia elektrycz­
na przechodzi obok. We Wrzą­
cej (pow. Koło) przedsiębior 
stwo wykonawcze nie może 
od dwóch lat nijak dokończyć 
budowy placówki skupu. Za­
kupione zwierzęta trzymane 
są pod gołym niebem.

Niedociągnięcia o których 
mowa, nie zawsze spowodo­
wane są przez personel skupo­
wy. Na ogół wynikają z tzw. 
niedoinwestowania. Okazuje 
się, że tylko połowa istnieją­
cych obecnie punktów skupu 
odpowiada obowiązującym wy 
mogom; część z nich powinna 
być wręcz zamknięta. Na 257 
placówek skupu żywca, zabu­
dowania aż 99 wymagają re-

42 - zamknąć?

Stąd wniosek oczywisty, że 
konieczne będą inwesty­

cje. Czy są one proporcjonal 
ne do potrzeb? Sumę potrze­
bną na remont ponad stu punk 
tów skupu — ograniczono do 
3,2 min. zł Do budowy na lata 
1961 i 1962 zaplanowano 47 
punktów’. Ogółem wydatki na 
inwestycje i remonty nie prze­
kroczą 13 milionów złotych, 
chociaż będą o 1,3 min. zł 
wyższe niż w latach 1958/68.

Tymczasem co najmniej 42 
punkty skupu żywca powinny 
być z miejsca zamknięte. Pra­
ca odbywa się tam w zgoła 
nieodpowiednich warunkach 
sanitarnych. Najbardziej to- 
warowe pod względem żywca 
mięsno-słoninowego powiaty 
w’sc.hodme nie mają wcale baz 
zbiorczych, a przecież nie mo­
żna zwierząt przetrzymywać 
przez czas dłuższy w nieodpo 
wiednich warunkach.

Nasze uwagi kierujemy pod 
adresem centralnych władz 
spółdzielczości zaopatrzenia i 
zbytu, która prowadzi w Po- 
znańskiem większość punktów’ 
skupu żywca. Powinny one

Kiedy podczas spotkania z 
grupą poznańskich tak­

sówkarzy rozmowa zeszła na 
temat części do samochodów, 
na fabryki samochodów posy­
pały się „gromy”.

— Nie ma piast, „choinek” 
do skrzyni biegów, konden­
satorów, ani rozruszników do 

Warszaw” — stwierdzał jeden.
— Części stale brakuje — 

.czeki długoletni taksówkarz 
Stefan W.

—Eeee, nie potrafisz się 
starać — zaoponował kolega. 
— Trzeba szepnąć sprzedawcy

sie gwarancyjnym — poparł 
przedmówcę Stefan W. — Z 
karty gwarancyjnej wynika, 
że Fabryka Samochodów Oso­
bowych na Żeraniu powinna
dostarczyć tym okresie

ie

_ uwzględnić w polityce inw e­

kilka słów na osobności, 
coś na poparcie i części
znajdą.

— Albo 
warsztatów 
przyłączył

też udać się 
prywatnych

się do
krępy blondyn.

dać 
się

do

rozmowy 
Ciekawe,

że u wielu z nich można 
zawsze dostać części, któ­
rych w „Motozbycie” braku- 
j e.

— Tak, ale niech pan nie 
zapomina, że czasem te czę-
ści są w prywatnych 
tach dorabiane — 
rozmówcę Stefan W. 
części powinno być

warszta- 
uzupełnił 
— Wiele 
wykona-

Ciekawe inicjatywy
stycyjnej fakt, że Wielkopol-

Kaliszan
kulturalne Kalisza

ńajwiększego po Poznaniu 
miasta Wielkopolski — nabiera, 
po okresie pewnego zastoju, co­
raz żywszych rumieńców. Ostat­
nio zrodziło się tam wiele poży­
tecznych inicjatyw kulturalnych.

Do nich należy zaliczyć otwarty 
18 bm. staraniem Redakcji dwu­
tygodnika „Ziemia Kaliska" i 
Wydziału Kultury Pręż. MRN „Sa­
lon Ziemi Kaliskiej”. Organiza­
torzy przyjęli zasadę prezento­
wania w „Salonie" przede wszysł 
kim sztuki współczesnej zarówno 
w treści jak i formie. 38 swych 
prac z zakresu malarstwa i gra­
fiki wysławia obecnie młody pla­
styk, absolwent Akademii Sztuk

Becketfa, Rymkiewicza oraz

Pięknych Krakowie Andrzej
Niekrasz. Równolegle czynna jest 
w Muzeum Ziemi Kaliskiej wy­
stawa fotografii 3 miejscowych 
autorów: Tadeusza Góraja, Ry­
szarda Mielcarka i Włodzimierza 
Wronieckiego. Wkrótce część 
swego, bogatego dorobku za­
prezentuje znany artysta fotogra­
fik, kaliszanin — Benedykt Do- 
rys.

Dużą popularność zyskał sobie 
u młodzieży „Teatr Wyobraźni". 
Artyści kaliskiego teatru prezen­
tują młodemu słuchaczowi w ka­
wiarni ZMS teatr czytanego dra­
matu. Dotychczas przedstawiono 
widzom: „Policję" — Sławomira 
Mrożka, „Mocną rozmowę z czło­
wiekiem, którym się gardzi" — 
F. Durrenmałta, oraz „Jest tam 
kto" — Wiliama Saroyana. Na 
najbliższy okres przewiduje się 
utwory: Bułhakowa, Jonesco,

Iwaszkiewicza.
Starsze społeczeństwo Kalisza 

licznie uczestniczy w cotygod­
niowych „Piątkach dyskusyjnych" 
poświęconych popularyzacji róż­
nych dziedzin literatury i sztuki. 
Ostatnio np. zapoznano zebra­
nych z twórczością naszej znako­
mitej pisarki, Wielkiej Kąliszanki 
— Marii Dąbrowskiej. Znawcy 
zagadnień architektury oraz kry­
tycy literaccy mówić będą w cza­
sie trwania następnych „Piątków" 
o współczesnych prądach archi­
tektonicznych i twórczości Jerze­
go Szaniawskiego. Wydział Kul­
tury Prezydium MRN — organi­
zator „Piątków" — dokłada sta­
rań, aby prelekcje prowadzone 
były w sposób jak najbardziej 
atrakcyjny. W tym celu sprowa­
dza najlepszych, krajowych znaw 
ców poszczególnych, omawia­
nych aktualnie tematów, (zet)

ska dostarcza jedną ósmą kra 
jowej produkcji mięsa. W tak 
towarowym województwie n<e 
można pracować metodami 
króla Ćwieczka. Wiele się mo­
wa o mechanizacji, o uspraw­
nianiu pracy, a tymczasem w 
punktach skupu gminnych spół 
dzielni nadal króluje niedo­
puszczalny prymityw7.

W nieskończoność opisanej 
sytuacji tolerować nie można. 
Spółdzielczość zaopatrzenia i 
zbytu województwa poznań­
skiego powinna być uprzywi­
lejowana w nakładach inwe­
stycyjnych także dlatego, iż 
amortyzują się one tu najszyb 
ciej. Skoro przewiduje się 
specjalizację w hodowli tego 
regionu, nie możemy zapomi­
nać o należytej organizacji 
handlu, odpowiednio rozpla-
nowan-ej i wyposażonej sieci
punktów skupu. Dotyczy to 
zresztą nie tylko żywca, ale 
i zboża.

MARIA KEMFARA

nych ze stali specjalnej, o od­
powiedniej wytrzymałości i 
twardości. Prywatni najczę­
ściej takiej stali nie posiada­
ją i jak podczas jazdy dana 
część pęknie...

Stefan W. zaczął opowiadać 
o wypadku, któremu uległ ko­
lega, kiedy nagle złamała mu 
się sworznia kulista przy ste­
rze, wykonana w prywatnym 
warsztacie.

Przypomniały mi się sło­
wa ze sprawozdania NIK-u i 
innych fachowców, z których 
wynikało, że nieodpowiednie 
części z pewnych prywatnych 
warsztatów były przyczyną 
kilku innych wypadków.

— Wytrzymałości takich 
najważniejszych części zazwy­
czaj nie bada się, ponieważ 
prywatne warsztaty przeważ­
nie nie mają potrzebnych do 
tego celu przyrządów — 
stwierdzali w pismach inspek­
torzy. —■ Brak części jest jed­
ną z głównych przyczyn dużej 
wypad ko wości.

Dyskusją zeszła na temat 
sposobów sprzedaży w „Moto­
zbycie” i TOS-ach.

— W stacji Technicznej 
Obsługi Samochodów kolega 
czeka na naprawę samocho­
du już 4 miesiące. Dlaczego 
czeka’’ Nie ma części.

— I to nawet do „Warszaw” 
czy „Syrenek”, jeszcze w okre-

części do napraw, a tymcza­
sem TOS-y nie zawsze je 
otrzymują. Stoją więc samo­
chody tygodniami...

£ doszedłem do stacji Tech­
nicznej Obsługi Samo­

chodów przy ul. Albańskiej 
w Poznaniu. Stojące na po­
dwórzu samochooy pokrywa­
ły płaty śniegu. Dyrektor na- 
czemy TOS — Stanisław ho- 
remski sięgnął po jakiś doku­
ment. Odczytałem:

._ W ubiegłym roku TOS za­
mówił w fabryce Samocno- 
dow w Warszawie 80 krzyża­
ków i 50 tłokow do „Syren”. 
Otrzymał tylko 10 krzyżaków. 
W ubiegłym roku nadeszły 
też tylko 4 kabiny do samo­
chodów typu „Star 70” na 70 
zaplanowanych.

— I jak tutaj samochody 
szybko naprawiać? — uzupeł­
nił ayrektor. — Bywa taK, ze 
dostarczane do los samo­
chody są naprawiane prze­
ciętnie w ciągu 14 dni, cnociaż 
przy posiadaniu części można 
byłoby skrócić ten okres o po­
łowę.

W wielu wypadkach TOS 
w ogóle samocnodów ao napra 
wy nie przyjmuje — dorzucił 
zastępca dyrektora do spraw 
technicznych inż. Zdzisław 
Meissner. — Po co je brać, kie 
dy potrzebne do nich części 
są nieosiągalne?

Polscy archeolodzy w Egipcie
Niedawno opuściła Warszawę, udając się do Kairu, grupa pol­

skich uczonych — uczestników II Arabsko-Polskiej Wyprawy An- 
bopologicznej pod kierownictwem prof. dr. T. Dzierżykray Ro­
galskiego. W skład ekipy wchodzi poza tym trzech wybitnych 
naukowców: prof. prof. M. Godycki z Poznania, Br. Jasicki z Kra­
kowa i Sf. Górny z Wrocławia. Ekipa polska przebywać będzie

Egipcie około 5 tygodni i w tym czasie dokona badań antro­
pologicznych w prowincji Behira i na terenie oazy Fajun. Szcze- 
pólnie interesujące będą prace w oazie Fajun, która — jak 
twierdził prof. Dzierżykray Rogalski — istnieje kilkanaście tysięcy 
,Ąf i posiada interesujący zabytek systemu irygacyjnego. Jak wia­
domo, w związku z budową tamy assuańskiej, wiele staroegip- 
*kich zabytków archeologicznych zostanie za 3 lata zalanych 
wodami Nilu. Przed tym muszą zostać dokonane badania łych 
ubytków. Grupa polskich antropologów oraz działająca na łere- 

Nubii ekipa prof. Michałowskiego, mają właśnie przeprowa­
dzić te badania, a nawet przenieść niektóre zabytki w inne 
Tiejsce. (AFI)

W pogoni za lodówką i odkurzaczem
Można zaryzykować twierdzenie, że 

najbardziej poszukiwanym obecnie 
trwałym przedmiotem gospodarstwa 
domowego . jest lodówka. Toteż 

pierwsze pytanie, z którym zwróciliśmy sic 
do kierownictwa „Argedu” dotyczyło właśnie 
lodówek.

więcej będzie garnków i wjai 
z ZSRR przewiduje aż 53 tys.

Sam import

Wiadomość o zwiększenin ich dostawy w 1902
roku o 80 proc, w porównaniu z rokiem ubiegłym 
brzmi zachęcająco. Na pierwszy kwartał przewi­
dziano dla całego województwa 1700 szt. lodówek
absorbcyjnych i kompresorowych, 
ńą 6fl-litrowe. Wrocławskie „Alki”
najliczniej (455

reprezentowane
sztuk), najskromniej poznańskie

„Kry” (tylko 95 szt.), popularnych „Śnieżek” do­
staniemy 155 sztuk, z importu otrzymamy czeskie 
„Calex’ i radzieckie „Saratów7”. No cóż, jeszcze 
w tym roku wielu u nas nie obejdzie się bez lo­
dówki... sąsiada.

Za to z nabyciem pralki nie będzie kłopotu. Pro­
dukujemy ich wystarczająco dużo, a 19 tys. sztuk 
zamówionych na I kwartał zaspokoi w zupełności 
potrzeby rynku, tym bardziej, że nadejdą jeszcze 
radzieckie „Tuły II” po 2200 i „Rygi” po 3500 zł.

Gorzej, że odkurczaczy nie będzie dużo.
dzie krajowe „Alfy 
portem radzieckich

Wpraw-
i „Gammy” uzupełnimy im 
.Omeg” i niemieckich „Tut7

gerÓM”, ale przydałoby się jeszcze więcej.
W niewielkiej tylko ilości ukażą się walizkowe

maszyny do „Łucznik
radzieckie „Tuły”, niemieckie

„Wifama” oraz, 
itas” i „KSHer”.

Z pewnością chętnych nabywców znajdą roboty 
kuchenne UKM (z ZSRR) sprzedawane na raty, 
1 niemieckie suszarki do włosów.

otrzymamy też maszyny dziewiarskie jednopły- 
towe — gdańskie „Kaszubki” po 3.090 zł i łódzkie 
po 3000 zł. W lutym odbędą się pokazy ich użyt-

dwwpalnikowe niemieckie kuchenki gazowe z pie­
karnikiem „Caloria” w cenie około 2000 zł. Naj-

nych, 34 tys. wiader ocynkowanych i 2 tys. ko- 
tlow do bielizny. W tworzywach nie spodziewaj- 
my ssę wicln nowości: miski dwukolorowe, sitka 
do mąki, ubijacze do piany, komplety śniadaniowe 
„pajac”, półki do łazienek, ramiaczka do spodnie.

Poznański „Arged” jest chyba jednym z 
niewielu przedsiębiorstw, które otrzymuje pra 
wie wszystkie dostawy w przewidzianym ter­
minie. Już w grudniu nadchodziły' wagony z 
towarami na I kwartał nowego roku Prawie 
połowa zamówionych pralek i lodówek znaj­
duje sic już w magazynach. Nie ma tvlko lo­
dówek poznańskich ..Kra”. Widocznie trudniej 
przewieźć towar z ulicy na ulicę niż z dalekie 
go Saratowa. Nadeszły już maszyny do szycia, 
roboty kuchenne, maszynki gazowe „Caloria" 
i 15 tys. naczyń emaliowanych.

Kary umowne za nieterminowe dostawy 
stosowane przez Arged z żelazną konsekwen­
cją od 2 lat, mają zbawienny wpływ na pro­
ducentów. Coraz mniej przychodzi też do Po­
znania artykułów źle wykonanych. Arged sto­
suje bowiem kary nie tylko za niedotrzyma­
nie terminów dostaw, ale i za wadliwe" wy­
konanie. W 1960 r. nie przyjęto 3 wagonów 
naczyn aluminiowych z Olkusza. Były wy­
brakowane. Sprawę rozstrzygnęła Komisja 
Arbitrażowa. Fabryka zapłaciła karę. Teraz 
zamówienia realizuje punktualnie i bez błę­
dów. Tylko awantury sprzed dwóch lat nie 
może zapomnieć i nigdy nie ma dla Poznania 
dodatkowych przydziałów. Ceńmy Arged za 
konsekwencję. Jesteśmy na dobrej drodze do 
stosowania hasła: klient ma rację.

BARBARA GRZEGORZEWSKA

Kierownik Stacji Obsługi 
PKS przy ui. Traugutta 

w Poznaniu Zdzisław Jopp po 
twierdził tę sytuację. W PKS 
brakuje stale różnych części 
do samochodów. Jeżdżą za ni­
mi zaopatrzeniowcy. Wysyła 
się listy, interweniuje. Bezsku 
tecznie.

— Jak tutaj naprawiać sa­
mochody? — mówił kierow­
nik. — Czy mogą być szybko 
oddawane do eksploatacji?
Pobyt w Państwowym Przed 

siębiorstwie „Motozbyt” w An 
toninku ujawnił inne przyczy 
ny braku części. Fabryki samo 
chodów opierają się na dosta­
wach kooperantów, którzy po­
krywają zapotrzebowanie na 
części od 20 do 50 proc. W 
związku z tym powołano m. 
in. w ostatnim czasie w War­
szawę „Behamot”, czyli Biu­
ro Handlowe „Mot” dla usta­
lenia zapotrzebowania na po­
trzebne części samochodowe i 
wyszukiwania przedsiębiorstw 
które zajmą się ich produk­
cją.

— Spodziewamy się więc, że 
zaopatrzenie będzie lepsze — 
stwierdził w czasie rozmowy 
dyr. „Motozbytu” do spraw 
technicznych — Stanisław Dą 
browski. O ile? Zobaczymy.

Przypomniało mi się to co 
mówił kierownik Stacji Obsłu­
gi PKS — Zdzisław Jopp o 
swej podróży do niemieckich 
fabryk samochodów.

— Wie pan, tam na jednej 
taśmie produkuje się części 
do nowo montowanych samo­
chodów, a na drugiej zapaso­
we do używanych — opowia­
dał. — Jeżeli nawet dana fa­
bryka zaprzestanie produko­
wać jakiegoś typu samochody, 
wytwarza do nich części przez 
dalszych 10 lat. Gdyby w po­
dobny sposób postępowano u 
nas...

Przypomniały mi się słowa 
licznych kierowców podczas 
narad:

,— Ministerstwo Przemysłu 
Ciężkiego i fabryki samocho­
dów powinny zabezpieczyć do 
stawy potrzebnych części. Są 
to czasem drobiazgi, ale ileż 
to samochodów stoi bez nich 
bezużytecznie?... Może wiec 
wydzielić któryś z poznań­
skich zakładów do produkuj’ 
tych drobiazgów?

BRONISŁAW LISOWSKI



Strona 4 | GŁOS WIELKOPOLSKI

P«raqr«ł i człowiek

TRUDNA POSADA
TVieezęsto spotykamy w ga- 

zetach wzmianki o wyro 
kach w sprofwach cywilnych 
przeciwko dyrektorom o od­
szkodowania za straty, jakie 
wyrządził przedsiębiorstwu dy 
dektor przez swoje niedbal­
stwo, lekkomyślność, nieo­
strożność, niedostateczne do­
świadczenie czy brak należyte 
go przygotowania do dyrek­
torskiego stanowiska.

A procesy takie również nie 
są rzadkie i warto wspomnieć 
pokrótce o kilku najbardziej 
typowych sytuacjach, w któ­
rych dyrektor z własnej kie-

Wznowienie „Dzieł" 
Oskara Kolberga

,W najbliższym czasie na pół 
kach księgarskich ukaże się 
pierwszy tom („Pieśni lulu 
polskiego”) reedycji Dzieł 
wszystkich” etnografia Oska- 
rr Kolberga. Redakcję całości 
z ramienia Polskiego Towarzy 
stwa Ludoznawczego prowa­
dzi wybitny znawca kultury 
ludowej i kierownik katedry 
etnografii Uniwersytetu im. 
Adama Mickiewicza w Pozna­
niu — prof. dr Jozef Burszta.

Druku podjęły się: Polskie 
Wydawnictwa Muzyczne i Lu­
dowa Spółdzielnia Wydawni­
cza. Razem ukaże się 66 to­
mów, co roku przeciętnie 10.

(P)

Nakładem Wydawnictwa „Książ 
ka i Wiedza” ukazały się: Skoro­
widz do dzieł I.enina, str. Ułł3, zł 
20. Składa się on ze skorowidza 
rzeczowego, skorowidza nazwisk 
1 czasopism oraz z alfabetycznych 
wykazów prac Lenina i cytowa­
nych tam prac Marksa i Engelsa, 
bokumenty i materiały do histo­
rii stosunków Polsko-Radzieckich 
t. II str. 889, zł 80. Tcm dotyczy 
lat 1918—1920.Publicystyka konspi­
racyjna PPR 1942—1945. Str. 381, 
zł 25. Paul Lafagne — Pisma wy­
brane t. I i II. Str. 550 i 460, zł 
T0 (Biblioteka myśli socjalistycz­
nej). Współczesny kapitalizm w 
świetle programu KPZR. Str. 42, 
zł 12. Włoska Partia Komunisty­
czna. Palmiro Togliatti. Str. 160. 
zł 14.

Autor tej sztuki, Wsiewołod Wisz­
niewski, był w Pierwszej konnej 
erkaemisłą. W kawaleryjskim sio­
dle przejechał wiele wiorsty. 

'Napatrzył s'ę różnym przypadkom fron­
towym. Wiele poznał i doznał. Był iam, 
gdzie było najtrudniej, łam, gdzie za­
chodziła konieczność użycia desperac­
kiego ataku, gdzie tylko odwaga i szyb­
kość uderzenia mogły przynieść sukces.

Toteż gdy zabrał się do pisania, wziął 
na warsztat dramaturgiczny temat najbliż­
szy sercu, temat najbardziej sobie zna­
ny: dzieje Konarmii. Ale tak określony 
zamiar nie mieścił się w konwencji tra­
dycyjnego teatru. Wiszniewski odrzucił 
więc wszystkie klasyczne jedności kon­
strukcji dramaturgicznej. Nie miały one 
tu żadnego znaczenia, krępowały tylko.

Najbardziej odpowiednia wydała się 
przeto Wiszniewskiemu metoda monta­
żu filmowego luźno z sobą związanych 
obrazów scenicznych, jakby odrębnych 
nowel filmowych. Dzięki nim mógł autor 
sztuki ukazać dzieje Konarmii, rozłożone 
na szereg lał, na szereg trudnych, boha­
terskich kampanii. Wydarzenia „Pierw­
szej konnej" rozpoczynają się przed 1914 
rokiem, obejmują I wojnę światową, woj­
nę domową i wreszcie walki z interwen­
cją.

Wsiewołod Wiszniewski pisał swoją 
sztukę dość późno, w roku 1929. Osobi­
ste wspomnienia autora zdążyły się już 
uleżeć, uporządkować. I jeśli łeksf nie 
stracił do dziś świeżości, jeśli się nie ze­
starzał, to jest to zasługa trafnie wybra­
nej metody pisarskiej, zasługa łych 
właśnie luźnych scen dramatycznych, w 
których autor opowiedział o rzeczywi­
stych zdarzeniach i autentycznych lu­
dziach.

Wiszniewski nie idealizuje dziejów 
Konarmii, nie ułatwia sobie zadania, mi­
mo że napisał swoją sztukę z pozycji 
entuzjasty bohaterskiego szlaku b'lew- 
nego Pierwszej konnej. Sztuka społkała 
się z entuzjazmem u współczesnych, naj­
wyższe uznanie dla niej wyrazili zwłasz­
cza żołnierze Konarmii, bardzo dobre 
zdanie o tekście sztuki wyraził Budionny.

Pierwsza konna
„Pierwsza konna” reprezentuje w tea­

trze radzieckim łak zwany teąłr roman­
tyzmu rewolucyjnego. Z rozmachem kre­
ślone scenariusze sztuk, wspaniałe, pa­
tetyczne inscenizacje, zaprezentowane w 
tym okresie przez teatry Związku Ra­
dzieckiego, wywarły ogromny wpływ na 
nowoczesnych twórców teatru w różnych 
krajach świata. Trzeba ten teatr znać, 
trzeba wykorzystać każdą okazję do przy­
swojenia sobie tego etapu rozwoju 
sztuki.

kazję taką dał nam właśnie poznań- 
ski Teatr Polski, wystawiając prapre­

mierę polską sztuki Wsiewołodą Wisz­
niewskiego „Pierwsza konna Teksł sztu­
ki przywiózł z Moskwy dyrektor tan Perz, 
który też inscenizował i reżyserował 
przedstawienie. Przekładu dokonał po­
znański poeta i łłumacz Eugeniusz Mor­
ski, jeden z najkompeientniejszych u nas 
tłumaczy z języka rosyjskiego.

Do wysławienia sztuki Wiszniewskiego 
teatr poznański przykładał wielką wagę, 
chociaż napotykał na szereg trudności 
obsadowych, co w końcu opóźniło datę 
premiery. Przedstawienie jest interesują­
ce, dobrze adoptowane, biegnie w żwa­
wym tempie, lecz mimo to pozostawia 
widza zimnym. Odczuwa się, żę reżyser 
chciał stonować rażący nas obecnie pa­
tos, a jednocześnie nie znalazł nic in­
nego w miejsce przytłumionego krzyku.

Ograniczenie tłumów do kilku osób, 
zasada luźnych nowel, nie dających ak­
torowi możliwości rozegrania się, stawia 
przed teatrem ogromne trudności. Wy­
maga świełnej, zindywidualizowanej ob­
sady. Aktor jednym, krótkim wejściem, 
jedną kwestią mówioną musi przekazać 
widzowi maksimum tego, co odczuwa 
bohater sceny, co charakteryzuje sytua­
cję-

Warunkowi temu odpowiadał w całym 
przedstawieniu jeden tylko bodaj Ceza­

ry Kussyk jako Iwan Sysojew, który był 
rzeczywiście przekonyv. f jcy, szczery i 
prawdziwy, ze sceny na scenę inny. 
Prawda, że i aułor sztuki tę jedną postać 
szczególnie wyodrębnił, uprzywilejował, 
obdarzył własnym imieniem i nazwiskiem, 
zindywidualizował.

W postaci Iwana Sysojewa skoncen­
trował Wiszniewski wszystkie łypowe ce­
chy Budionnowca, inni reprezentanci 
Pierwszej konnej stanowią łło dla pozy­
cji, jaka przypada w sztuce Sysojewowi. 
Są szablonowymi żołnierzykami, prawda, 
żywymi i odczuwającymi, ale jakby tylko 
jedną, przednią stroną postaci. Jeden 
Sysojew jest igraszką zupaka carskiej 
armii, jeden Sysojew traci zęby od ude­
rzenia pięści carskiego oficerka, jeden 
Sysojew.

On — jakby w imieniu wszystkich — 
przechodzi w Pierwszej konnej całą cięż­
ką dolę od ofermy carskiego oddziału, 
poprzez upokorzenia na froncie, kfóre 
budzą w nim gniew i wysuwają jako ży­
wą tarczę w okopach, nic dziwnego, że 
jeśli do tego dojdzie jeszcze doświad­
czenie odwrotu, klęsk na froncie i zbio­
rowego oburzenia żołnierzy, kiedy sam 
słanie się jeńcem białogwardzistów, i 
kiedy ujdzie z niewoli, same nogi po­
niosą go do czerwonych oddziałów Kon­
armii.

Armia ta, niebezpieczeństwa, jakie mo­
gą w niej społkać Susojewa, to szczęście 
w porównaniu z niebezpieczeństwami, 
czekającymi każdego człowieka na tra­
sach przemarszów zanarchizowanych 
wojsk. Konatmia daje Susojewowi pew­
ność życia, daje pewność Wymierzenia 
sprawiedliwości za wszystkie krzywdy, 
jakich mu nie szczędziło poprzednie ży­
cie. Świadomość żołnierska konnych ód4 
działów Budionnego kształtowała sife z 
wolna, w trakcie walki z wrogami, w 
najtrudniejszych warunkach frontu, który

nie miał wtedy wyznaczonych żadnych 
wyraźnych linii.

Szlak bitewny Konarmii wyznaczany 
jest gęsto trupami poległych czer­

wonoarmistów, sztuka Wiszniewskiego 
kończy się apelem poległych. Odbywa 
się on na przyciemnionej scenie, z któ­
rej schodzą cienie stojących w tłumie 
żołnierzy. Konarmia przebiega ogromne 
obszary w pościgu za wrogiem, a ci jak­
by nigdy nic pojawiają się w coraz to 
innych miejscach, ciągle świeży, jakby 
odradzali się na nowo.

Gniew odciska się gniewem. Walki 
zdają się nie mieć końca. Ale i pokłady 
zemsty są niewyczerpane. Nie wygasa 
kawaleryjski animusz, fantazja i humor. 
Budionny ma szczęśliwą rękę w opera­
cjach wojskowych, ma autorytet u żoł­
nierzy. Inaczej się dzieje u przeciwni­
ków, oficerowie nie mogą tam być pewni 
swoich żołnierzy — niezadowolenie 
ogarnia coraz większe szeregi wojsk wal­
czących z Rewolucją, uwidacznia się rów­
nież w scenie przesłuchania jeńców 
polskich z armii Piłsudskiego.

Pierwsza konna, której koleje ukazuje, 
na scenie Wiszniewski, nie mogła tej 
walki nie wygrać. Za dużo bowiem w 
jej żołnierzach nagromadziło się gniewu, 
za dużo zaznali krzywd, aby nie myśleć 
o ułożeniu sobie innego życia. A dla 
takiego celu nie żal ani trudów, ani wy­
rzeczeń, ani nawet życia.

Sztuka Wiszniewskiego zawiera wy­
starczające dane do wyrobienia sobie 
takiego przekonania. Była przecież wy­
razem najbardzięi chyba twórczego eta­
pu rozwoju radzieckiej dramaturgii i 
teatru. Teatr poźnański, który tę sztukę 
Wiszniewskiego 'wprowadził \ do swego 
repertuaru, miał na uwadze danie wi­
dzom okazji zapoznania się nie tylko 
z dziejami Konarmii, ale również z naj­
bardziej porywającym okresem teatru 
porewolucyjnej Rosji.

A takie ambicje liczą się zawsze w 
każdym teatrze. /

FELIKS FORNAŁCZYK

szeni musi pokrywać skutki 
swoich błędów.

PROCES PIERWSZY. Włady­
sław B. zwolniony został z pracy 
bez ważnej przyczyny ze skut­
kiem natychmiastowym. Wystąpił 
o odszkodowanie do sądu i na 
mocy wyroku sądowego otrzymał 
odszkodowanie od przedsiębior­
stwa. Z kolei przedsiębiorstwo — 
od swego dyrektora — który do­
konał nieprawidłowego zwolnie­
nia, zwrotu kwoty odszkodowa­
nia wypłaconego Władysławowi 
B.

PROCES DRUGI. Szef personal­
ny jednego z przedsiębiorstw 
wskutek nieznajomości przepisów 
o urlopach udzielił pracownikom 
urlopów w wymiarze wyższym 
niż należało. Wyrządził tym stra­
tę przedsiębiorstwu w wysokości 
około 15 tys. złotych. Kwoty tej 
przedsiębiorstwo zażądało od sze­
fa personalnego, jednakże sąd ma 
jąc ha uwadze. że' udzielenie ur­
lopów następowało w porozumie­
niu z dyrektorem, ustalił zasady, 
z których wynika, że ciężar od­
powiedzialności materialnej za 
stratę powinien być podzielony 
pomiędzy szefa personalnego i dy 
rektora.

PROCES TRZECI. Przedsiębior­
stwo poniosło stratę w kwocie o- 
koło 27 tys. złotych wskutek nie­
prawidłowego wypłacenia praeow 
nikom należności z tytułu diet 
i kosztów podróży służbowych. 
Zapłaty odszkodowania w tej wy 
sokości przedsiębiorstwo zażądało 
solidarnie od dyrektora, likwida­
tora i starszego księgowego. Rów 
nież i w tej sprawie współodpo­
wiedzialność dyrektora nie budzi 
ła zastrzeżeń.

W świetle orzeczeń sądo­
wych materialna odpowiedział 
ność dyrektora za wyrządzo­
ne szkody kształtuje się tak 
samo jak odpowiedzialność 
każdego pracownika. Nie­
współmiernie większe jest jed 
nak ryzyko, które łączy się z 
piastowaniem dyrektorskiego 
stanowiska, gdyż znacznie 
szerszy jest zakres obowiąz- 

■ ków, a w związku z tym i 
' większy obowiązek dbałości 
i oraz bardziej wszechstronna 
i potrzeba doglądania wszyst- 
I kich spraw.

W takich więc warunkach 
rozwiał się całkowicie dość 
powszechny u nas przesąd 
traktowania posady dyrektor­
skiej, jako swoistej synekury. 
Posada dyrektorska ma dzi- 

1 siaj to do siebie, że nieumiejęt 
i ność lub głupota nie dadzą 
i się tutaj na dłuższą metę ma- 
j skować. (API)

Riedziela sportowa 
w Wielkopolsce

Jubileuszowy etwómeer, piłkar­
ski POZFN przyniósł niespodzian­
kę. Przegrali pierwszoligowcy. 
Spotkania te nie dały pełnego 
obrazu gdyż były to raczej spar- 
ringi. Warta pokonała (po prze­
dłużeniu meczu) Lecha 2:1, po­
dobnie jak Grunwald zwyciężył 
Olimpię 1:0.

Do finałów halowych mistrzostw 
Folski hokeja na trawie, z okrę­
gu poznańskiego zakwalifikowały 
się drużyny Grunwaldu i Warty. 
Liaczego zabrakło w finałach 

okręgowych rozegranych w Gnieź­
nie reprezentantów mistrza Pol­
ski — Sparty? Mistrzostwa na 
szczeblu centralnym rozegrane zo­
staną 3 i 4 marca w Gliwicach.

Piłkarze Calisii- gościli pabianic­
kiego Włókniarza. Pierwszy mecz 
w sezonie wygrali gospodarze 4:1.

Miłośnicy zapasów oglądali w 
Poznaniu walki juniorów w sty­
lu klasycznym i w stylu wolnym. 
Każda z tych dyscyplin ma swo­
ich zapaleńców. Młodzi, repre­
zentanci Poznania nie wypadli 
najlepiej. W stylu, klasycznym w. 
punktacji zespołowej wygrały Ka­
towice — 30 pkt. przed Warszawą 
— 21, Poznaniem — 19, Wrocła­
wiem — 7.5, Bydgoszczą —' 4.5, 
Olsztynem — 3, W stylu wolnym 
pierwsze miejsce zdobyła Warsza­
wa — 25 pkt. przed Poznaniem — 
19, Wrocławiem — 14, Katowicami 
— 11 i Łodzią — 8 pkt.

w kraju
Do indywidualnych mistrzostw 

Polski w dżudo stanęło 55 za­
wodników. Tytuł absolutnego 
mistrza zdobył Ryszard Zieniawa 
z GKS Wybrzeże, wicemistrzem 
został jego kolega klubowy — 
Kazimierz Jaremcząk.

W tabeli rozgrywek o mistrzo­
stwo Polski w hokeju na lodzie 
nadal prowadzi katowicki Górnik 
41 pkt. przed stołeczną Legią — 
47 pkt i Podhalem z Nowego Tar­
gu — 29 pkt.

Piłkarski mistrz Polski — Gór­
nik Zabrze zawitał do Warszawy, 
gdzie zmierzył się z miejscową 
Polonią. Wygrali górnicy 4:1.

Reprezentacja pięściarska junio­
rów Krakowa zwyciężyła Kielce 
w turnieju o Puchar GKKFiP 
14:3. Poznań w dalszej kolejce tycn 
rozgrywek walczyć będzie w nie­
dzielę przeciwko silnej jedenastce 
Bydgoszczy.

i za granicą
Zbliża się tegoroczny, międzyną- 

rodewy popularny bieg przeła­
jowy paryskiego „PHumanite”. 
Bardzo starannie przygotowują 
się do tej imprezy reprezentanci 
Związku Radzieckiego. Jak zwy­
kle, startować będą w biegach 
Polacy. Biegiem tym międzyna­
rodowa lekkoatletyka otwiera nie­
oficjalnie sezon królowej spor­
tów.

Portugalska drużyna Benflci 
Lizbona pokonała w meczu o pił­
karski Puchar Europy FC Nuern- 
berg NRF 6:4. Zwycięzcy zapew­
nili sobie start w półfinale.

Ostatni akt mistrzostw FIS
- najpiękniejszy

Triumfatorem otwartych sko­
ków ostatniego dnia był feno­
menalny skoczek NRD, mistrz 
ostatniej Olimpiady Helmut Reck- 
nageł. Wykonał on najdłuższy 
skok. Wynikiem ,143 m ustanowił 
nowy rekord naszej reprezenta­
cyjnej skoczni, który poprzednio 
należał do reprezentanta ZSRR — 
Szamowa. Doskonale wypadli Po­
lacy. Potwierdzili oni swoją wiel­
ką klasę, dowodząc, że rezultaty 
uzyskane na Średniej Krokwi nie 
były przypadkowe. Nasi skoczko­
wie weszli już zdecydowanie do 
narciarskiej czołówki świata.

Oto pierwsza dziesiątka szkocz- 
ków:

1. Recknagel (NRD)
97 _ 103 _ 98?5 m, 241,4 pkt.

2. Kamieński (ZSRR)
91 — 97 — 97 m, 226,4 pkt.

3. Halonen (Finlandia)
97,5 — 94 — 93,5 m, 224,5 pkt.

4. Engan (Norwegia)
92,5 — 95 — 100 m, 223,5 pkt.

5. Lesser (NRD)
90,5 — 95 — 102 m, 223,3 pkt.

6, ŁACIAK (POLSKA)
96,5 _ 94 — 94,5 m, 222,3 pkt.

7. Egger (Austria)
94 — 96.5 — 84,5 m, 218,6 pkt.

8. WALA (POLSKA)
94.5 — 94 — 95,5 m, 217,8 pkt.

9. Botkart (NRF)
91 — 96.5 — 91.5 m, 216,0 pkt.

10. Kankounen (Finlandia) 
91,5 — 95 — 91.5 m, 215,3 pkt.

W ogólnej punktacji o mistrzo­
stwo FIS Polska znalazła się 
wśród najwybitnejszych przedsta- 
wicieli-państw klasycznego nar­
ciarstwa, zajmując szóste miejsce. 
Wyprzedziliśmy m. in. silne w tej 
dyscyplinie Włochy.

Podział medali, o które ubiegali 
się reprezentanci 19 państw jest 
następujący:

Złote srebrne brązowe
ZSRR 3 4 3
Szwecja 3 3 —
Norwegia 2 1 2
Finlandia 1 1 2
NKD 1 — 2
Polska — 1
Włochy — — 1

Na uroczystość zakończenia 
przybyli przedstawiciele najwyż 
szych władz państwowych i par­
tyjnych: Józef Cyrankiewicz, Ze­
non Kliszko, Ignacy Loga Sowiń­
ski, Marian Spychalski, Włodzi­
mierz Keczek. Obecni byli rów­
nież przedstawiciele Międzynaro­
dowej Federacji Narciarskiej z jej 
prezydentem Szwajcarem Marc 
Hodlerem, który powiedział m. in. 
na uroczystość zamknięcia wiel­
kiej iipprezy: „Drodzy przyjaciele. 
Dziękujemy Wam za waszą goś­
cinność. Gratulujemy sprawnej 
organizacji mistrzostw”.

Po raz ostatni rozległ się hejnał 
mistrzostw. Z masztów spływają 
flagi FIS i PZN. Przy dźwiękach 

Mazurka Dąbrowskiego opuszczo­
na zostaje polska flaga państwowa 
powiewająca przez okres trwa­
nia zawodów na najwyższym 
szczycie.

Jeszcze długo będą mistrzostwa 
tematem rozważań, dyskusji i 
wspomnień.

Zadecydowała 
ilość mandatów

Ubiegłej soboty odbył się w Po 
znaniu Okręgowy Zjazd Delega­
tów Polskiego Związku Motoro­
wego, który dokonał oceny rocz­
nej działalności zarządu. Jak wy­
nikało ze sprawozdania oraz dy­
skusji, praca zarządu uzyskała do 
datnią ocenę. Wyrazem tego było 
również jednogłośne przyjęcie u- 
chwał i wniosków przedłożonych 
zjazdowi przez komisję, w któ­
rych wyraża się uznanie działa­
czom powołanym do władz okrę­
gu za wyniki osiągnięte w ubie­
głym roku. Zupełnym zaskocze­
niem był więc wynik głosowania 
nad wnioskiem o udzielenie abso 
lutorium zarządowi okręgu. Dele 
gaci Automobilklubu Wielkopol­
skiego dysponujący większością 
mandatów sprzeciwili się udziele 
niu absolutorium i przegłosowali 
resztę zebranych. Decyzja ta 
jest zupełnie niezrozumiała i zmń 
sza do zastanowienia się co było 
przyczyną takiej niekonsekwen­
cji delegatów AW? Odpowiedzi na 
to pytanie Zjazd nie otrzymał.

Blok delegatów AW postawni do 
tychczasowe władze Okręgu PZM 
w trudnej sytuacji bowiem nie 
ujawnił zarówno przyczyn swej 
brzemiennej w skutkach decyzji 
jak i nie wysunął żadnego kon­
kretnego planu działania na przy 
szlość. Wydaje się, że stanowisko 
delegatów AW było mimo wszyst 
ko nieprzemyślaną demonstracją, 
mającą jakiś ukryty cel, możliwy 
do osiągnięcia tylko, większością 

i mandatów. Szkoda, że areną wy- 
j grywania sobie wiadomych spraw 
I stał się roboczy zjazd, (bd)

Porażka akademików
Ostatnia kolejka spotkań 

sytuację w górnych rejonach 
AZS AWF, Legia, Śląsk, Wisła, 
mistrzowskiego tytułu. Poznański 
62:65 stracił kontakt z czołówką 
dużych punktów.

W pozostałych niedzielnych spo 
tkaniach uzyskano rezultaty: Wy 
brzeże -- Spcłem 86:74, Gwardia 
— Start 85:63, Śląsk — AZS AWF 
75:62, Legia — Sparta 88:61, Wisła 
— Polonia 70:62.

Koszykarze Olimpii dzięki zwy­
cięstwu nad AZS Poznań wysu­
nęli się na pierwsze miejsce w

Piątka 
dla ostrowskich 
organizatorów

Nie uprzedzając na razie fak­
tów, wydaje się, że Poznański 
Okręgowy Związek Bokserski zro- 
bił ważny i korzystny krok orga­
nizując po raz pierwszy mistrzo- 
stwa na terenie województwa. Wy­
bór padt na Ostrów. Organizato­
rzy POZB i Ostrovia zdołali dzię. 
ki szybkiemu wykończeniu, no­
wej hali, mieszczącej około 1209 
widzów, przeprowadzić czterodnio­
we pojedynki sprawnie, jak rzad­
ko w historii mistrzostw okręgu.

Pocieszającym objawem kilko­
dniowych zmagań jest start wielu 
młodych pięściarzy, z których kil- 
ku niewątpliwie w najbliższym 
czasie zaprezentuje się naszej wi­
downi z najlepszej strony. Chłop­
cy ci walczyli z dużym nerwem 
i na zadowalającym poziomie, 
jakkolwiek przebieg wszystkich 
walk obfitował w pojedynki o 
różnym poziomie. Siłowemu bok­
sowi hołdowali raczej pięściarze 
starsi, którzy już niedługo zamie­
rzają pożegnać się z ringiem.

Walki rozpoczynano bardzo 
punktualnie. Do sędziów punkto­
wych nie mamy zastrzeżeń. Punk­
towano trafnie i słusznie. Dysku­
tować można by o wywiązywaniu 
się z obowiązków przez niektó­
rych sędziów ringowych. Publicz­
ność zdała egzamin na piątkę.

Oto zdobywcy tytułów mistrzow­
skich i wicemistrzowskich spośród 
69 uczestniczących w turnieju za­
wodników: (wedle kolejności wag) 
Pluciński (Olimpia), Galusik (Pro­
sną), Stylo (Olimpia), Michalski 
(Grunwald), Sobolewski (Prosną), 
Konieczny (Bud.), w.o z powodu 
niestawienia się Obały, Siodła 
(Bud.), Siemiński (Bud.), Jaku­
bowski Wł. (Grunwald), i Ko- 
ciemba (Ostrovia), wicemistrzowie: 
Jankowski (Bud.), Wojciechowski 
(Ostrovia), Górny ( Stella), Pa- 
wliński (Prosną), Jankowski (Bud.) 
Stawowy (Zjednoczeni), Koszał- 
kowski (Prosną), Małek (Prosną), 
Korkosz (Prosną), Michno (Pros­
ną). (p) 

ekstraklasy 
tabeli.

koszykarzy skomplikował* 
W tej chwili cztery zespoły 

mają równe szanse na zdobycie 
Lech po porażce z AZS Toruń 

od której dzieli go różnica trzech 

tabeli i chyba nie oddadzą go już 
do końca rozgrywek.

W sobotę i niedzielę spotkania 
męskiej . ligi ośrodkowej zakoń­
czyły się następującymi wynika­
mi: Stal Cieplice — Ostrotia 
58:57; Górnik Wałb. — Śląsk 
11 Wr. 79:59; Pogoń Wschowa — 
AZS Wr. 38:44; Polonia Leszno — 
Sięza Wr. 60:63; Lech II Poznań 
— AZS Poznań 50:5.; Olimpia Po 
znań — Warta Poznań 60:47; Stal 
Cieplice — Śląsk II Wr. 70:57; 
Górnik Wałb. — Ostrovia 92:66; 
Pogoń Wschowa — Sięza Wręct. 
46:36; Polonia Leszno — AZS Wr. 
59:80; Lech II P-ń — Warta P-A 
63:67; Olimpia P-ń — AZS P-A 
57:45.

TABELA
1. Olimpia 17 33 1271:889
2. AZS Poznań 17 32 1202:901 
3. AZS Wrocław 17 27 1032:986 
4. Warta 17 26 999:916
5. Śląsk Wrocław 17 25 977:1412
6. Pogoń Wsch. 17 25 861:940
7. Ostro via 17 25 1028:1035
8. Lech II 17 25 1023:1013
9. Sięza Wrocław 17 24 1023:1046 

10. Górnik ./alb. 17 22 10.91:1248 
11. Stal Cieplice 17 21 960:997
12. Polonia Leszno 17 20 914:1184

Koszykarki poznańskiego AZS-u 
sprawiły bardzo przykrą niespO' 
dziankę przegrywając w nicdzi®' 
łę z Krzysztofem Wałbrzych 35:48. 
Wskutek tego poznanianki stra­
ciły' raczej szanse na tytuł mi- 
strzcwski, spadając na drugi® 
miejsce. A oto wyniki pozosta­
łych spotkań: Odra Wr. — Lectl 
II F-ń 45:40, Energetyk P-ń — Lu 
strzanka Wałb. 49:51, Stilon p0' 
rzów — AZS Wr. 38-59, Lubuszan 
ka Z. Góra — Górnik Konin 
47:51.

TABELA
1. AZS Wrocław 17 31 1065:71’ 
2. AZS Poznań 17 30 1150:881 
3. Górnik Konin 17 29 9.^4:,9,
4. Lustrzanka W. 17 27 911-788
5. Lech II 17 27 873:821
6. Energetyk 17 27 864:817
7. Krzysztof Wałb 17 23 781:859
8. Odra Wrocław 17 22 727:890
9. Luhuszanka ZG 17 21 ««1:10”

10. Stilon Gorzów 17 18 621:125
M. St.

,,Toto-Lotek’’
Bojery — 2. bieg na przełaj 

— 5, gimnastyka — 8, kos??' 
kówka — 15, piłka nożną 
22, rzut oszczepem — 28 
dodatkowa jazda fig. na 0 
dzie — 11).

„Koziołki"
1 — 2 — 24 — 39 — 44
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Przetargi - Komunikaty

Kierownika robót elektr. (wymagane średn!e 
wykształcenie techn. i praktyka); st. ekono­
mistę do spraw transportu (wymagane śred­
nie wykształcenie i praktyka) oraz wykwali­
fikowanych monterów instalacji centralnego 
ogrzewania, elektr. i wodno-kan., spawaczy, 
kierowcę sam. cięż. I kat. oraz robotników pje- 
kwalifikowanych do przyuczenia w zawodzie 
— przyjmie zaraz Przedsiębiorstwo Robót In­
stalacyjnych Budownictwa Terenowego w Po­
znaniu, ulica Strzeszyńska (dojazd autobu­
sem linia nr 60 z Garbar). Wynagrodzenie do­
bre wg układu zbiorowego pracy w budow­
nictwie. .KI 679 
Technologów i konstruktorów obrabiarek — 
zatrudni zaraz Jarociński Zakład Przemysłu 
Maszynowego Leśnictwa w Jarocinie. K1208

Inżynierów względnie techników elektryków 
z praktyką w produkcji przyjmie zaraz na 
stanowiska: kierowników hudów, inspektora 
technicznego oraz technika BHP Poznańskie 
Przedsiębiorstwo Elektryfikacji Rolnictwa, Po­
znań, ulica Wawrzyńca 1-7. Zgłoszenia oso­
biste. pokój nr 23. Ki370
Księgowego(ą) i księgowego inwentaryzatora 
7. odpowiednim przygotowaniem i praktyką — 
zatrudni Gminna Spółdzielnia „Samopomoc 
Chłopska” w Tarnowie Podgórnym, pow. Poz­
nań. Zgłoszenia kierować (najlepiej osobiście) 

■ do Biura Spółdzielni w Tarnowie Podgórnym
Dogodny dojazd autobusami MPK od Ogrodu 
Botanicznego. Ki 427
Kierownika budowy z praktyką i uprawnie- 
niami oraz majstrów z dyplomem mistrzow­
skim do pracy na budowy na terenie woj. 
poznańskiego, inżyniera mechanika, st. księ­
gowego, księgowego (do księgowości materia­
łowej), inwentaryzatorów ze znajomością ma­
teriałów budowlanych -oraz blacharzy — za­
trudni Poznańskie Przedsiębiorstwo Budow­
nictwa Przemysłowego nr 2 w Poznaniu, ul. 
Marchlewskiego 128. Wynagrodzenie wg ukła­
du zbiorowego pracy w budownictwie. Zgło­
szenia przyjmuje Dział Zatrudnienia i Płacy. 
______ ____________________ _________ K1440 
Powszechna Spółdzielnia Spożywców w Sza- 
motułach, Rynek 35, przyjmie zaraz:
1 kierownika Wytwórni Wód Gazowych i Rozt.

Piwa:
1 kierownika Zakładów Gastronomicznych;
1 cukiernika na stanowisko brygadiera oraz 

zaopatrzeniowca branży przemysłowej, wy­
magane wykształcenie średnie względnie 
podstawowe i kilkuletnie przygotowanie za­
wodowe w danym kierunku.

Wynagrodzenie według układu zbiorowego.
K1508

Dnia 24 lutego 1962 r. zmarł w wieku lat 82, 
nasz długoletni pracownik

mgr Roman Zardecki
kierownik Apteki nr 55 w Rychwale

W Zmarłym straciliśmy cenionego współpra­
cownika i serdecznego kolegę.

Cześć Jego pamięci!
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 27 bm., 

o godzinie 11,30 na cmentarzu miejskim w Ka­
liszu.

Dyrekcja Rada Zakładowa
ZARZĄDU APTEK WOJEW. POZNAŃSKIEGO

W POZNANIU K1756

Mechanika do naprawy maszyn szwalniczych 
przyjmą zaraz Poznańskie Zakłady Przemy­
słu Sportowego, Poznań, ulica Ratajczaka 5 7. 
Płaca do omówienia na miejscu. Ki728

Potrzebny woźny (samotny) z dniem 1. III. 62. 
Mieszkanie i wyżywienie na miejscu. Pań­
stwowy Dom Dziecka Górzno, pow. Ostrów

______________________ _______ K1575
Inżyniera ze specjalnością remontów i eksploa- 
tacii samochodów na stanowisko głównego 
mechanika przyjmie zaraz MPO w Poznaniu 
przyuL stalingradzkiej 69. Wymagane 5 lat 
praktyki. Wynagrodzenie do 2.900 zł. Od 
1 czerwca ekonomistę do działu finans-księg., 
wymagane wykształcenie średnie i 5 lat prak- I

__________ ________________ _ KI540 j
Techników budowlanych z praktyką na stano­
wiska: technika d/s dokumentacji i st. techni­
ka bud. w Kier. Robót w Gnieźnie — przyjmie 
zaraz Pozn. Przeds. Robót Elewacyjnych w 
Poznaniu, ul. Woźna 11. Wynagrodzenie wg 
układu zbiorowego pracy w budownictwie.
___________________ ____________________ K1541
Kucharkę ewentualnie kucharza na stanowd- 
sko kierownika kuchni — przyjmie Państwo­
we Sanatorium Przeciwgruźlicze Kowanówko 
k. Obornik Wlkp. K1546

Spawacza na spawanie elektryczne i acetyle­
nowe, kierowcę na samochód Warszawa - fur­
gon — przyjmie Zarząd Budowlany w Pozna­
niu, ul. Stalingradzka 53. Wynagrodzenie wg 
układu zbiorowego pracy w budownictwie. 
________________________________________ 1152g 
CRS „Samopomoc Chłopska” Przedsiębior­
stwo Obrotu Zwierzętami Hodowlanymi Poz­
nań. Stary Rynek 85 zatrudni od 1. III. 1962 r. 
starszego księgowego ze znajomością księgo­
wości materiałowej. Wymagane: średnie wy­
kształcenie i praktyka. Warunki płacy do o- 
mówienia._______________________________ 1246g
Technika budowlanego na stanowisko insp. 
technicznego — zatrudni od 1 marca, wzgl. 
1 kwietnia br. Miejski Zakład Gospodarki 
Mieszkaniowej w Nowym Tomyślu, pl. Nie­
podległości nr 31, teł. 660. Zgłoszenia prosimy 
kierować pod w. w. adresem. K1536

Poznańska Spółdzielnia Spożywców — za­
trudni zaraz inspektorów handlowych, inwen­
taryzatorów, młodsze księgowe, kontystki, 
ekonomistów, referentów do administracji, 
referenta do Działu Społeczno - Samorządo­
wego — wymagane średnie wykształcenie oraz 
praktyka, kierowników sklepów branży spo­
żywczej, kierownika sklepu branży obuwni­
czej, kierownika sklepu branży gospodarstwa 
domowego — wymagane wykształcenie zawo­
dowe oraz znajomość branży i praktyka. Zgło­
szenia kjerować: P. S. S. Poznań, ulica Grun­
waldzka 55, barak 6, pokój 13, w godz. od 
8—12. K1570

GNIEŹNIEŃSKIE
ZAKŁADY GASTRONOMICZNE

urządzają
w dniu 2 marca br. w kawiarni „ESPLANADA” 
w Gnieźni e, przy ulicy Marchlewskiego 8 

Kiermasz Wyrobów Cukierniczych 
Kiermasz trwać będzie od godziny 9.0® —18.08. 
MIĘDZY KUPUJĄCYCH ROZLOSOWANYCH 

ZOSTANIE 10 NAGRÓD, JAK TORTY, 
BABKI, SĘKACZE ITP.

Dyrekcja Gnieźnieńskich Zakładów Gastrono­
micznych zaprasza uprzejmie Społeczeństwo 
miasta i okolicy do wzięcia udziału w kiermaszu.

K1684

PRZETARG

Uczeń na instal. central­
nego ogrzewania potrzeb­
ny. Poznań, ul. Matejki 
46 m. 12, w podwórzu, 
parter. Zgłoszenia: godz. 
16—18. 1283g
Frzyjmę kobietę do prac 
domowych i do doju ma­
łej ilości krów oraz prą-
równików 
motnych.

rolnych, sa-
Wy nagród zenie

oobre, utrzymanie i mie 
szkanie. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 1530g.
Pomoc domowa potrzeb­
na, ewentualnie z nocle­
giem, chętnie z prowin­
cji. Warunki dobre. Zgło­
szenia: Sołacz, Urbanow­
ska 5a (drugi domek), 
telefon 513-40. 1716g
Uczeń do zawodu insta- 
latorstwa elektrycznego 
może się zgłosić. Toma­
szewski, Poznań, Strusia 
nr 6. 1453g
Organista przyjmie po-
sadę większej
wiejskiej. 
Ogłoszeń,

Oferty
parafii 

Biuro
Swierczewskie-

go 3 dla 1471g.

Tańców towarzyskich wy­
ucza Adela Szczurkówna, 
Poznań, Al.- Marcinkow­
skiego 2a, parter. 375g

Dafnie dla rybek, mąk, 
koper ogrodowy, kupię
„Salutan” 
Wlkp.

Kostrzyn
U53g

Radio, motocykl 125—150, 
tapczan tylko stan ideal­
ny kupię. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 3704p.

Telewizor na części ku­
pi Radioekspert, Śniadec­
kich 1, telefon 631-14.

1486g

Przedsiębiorstwo Remontu i Produkcji Urzą­
dzeń Zaopatrzenia Rolnictwa w Wodę — Po- 

; znań, ulica Głogowska 127, zaprasza przedsię- 
biorstwa: państwowe, spółdzielcze i prywatne 
do złożenia ofert na:
— wykonanie remontu dachu o pow. ca 606 m3; 
— zainstalowanie ok. 50 lamp jarzeniowych; 
— wymianę częściową instalacji elektrycznej 

siłowej;
— wzmocnienie muru oporowego długośeS es 

35 mb;
— naprawę posadzki w pomieszczeniach 

rowych oraz ułożenie wykładziny x wini- 
leum (ca 150 m2);

— malowanie pomieszczeń biurowych 1 szatm 
(około 1500 m2 — okna i drzwi);

— ułożenie nawierzchni z płyt betonowych na 
około 500 m2 powierzchni;

— naprawę i przedłużenie kanałów ścieko­
wych.

Informacji dotyczących warunków wykonani 
i kosztorysów wstępnych zasięgnąć można, 
w dyrekcji przedsiębiorstwa. Termin składa­
nia ofert: 10 dni od dnia ogłoszenia. Terminy 
wykotnania prac do końca II kwartału br.

Targt samochodowe w 
każdy czwartek. Bezpo­
średnie transakcje z wy­
ceną. Poznań, Obornicka
17, tel. 423-87. 1161g
Sprzedam wiertło łańeusz 
koWe, prasę, wyrówniar- 
kę, grubościówkę i samo­
chód furgon „Horsch”, 
Kościuszki 8, wyrób tru-
mień. 1311g
Wózkj dziecięce, nowo­
czesne, modne poleca 
Cz. Szczepański, Czerwo­
nej Armii 79, w podwó-
rzu. 49715g
Pianino „Schaaf” Grafos 
„Pelikan”, spacerówkę, 
krzesła, zatrzaski galan­
teryjne, tusz do długopi­
sów, arkusze gąbki sprze­
dam. Oferty Biuro Ogło-
szeń,
dla 14O4g.

Świerczewskiego 3

Samochód Opel - Kapitan, 
stan idealny sprzedam. 
Wiadomość: Miastko, te­
lefon 105. 3644p
Motocykl MZ-250 oraz sa­
mochód 3-kołowy sprze­
dam. Ostrów Wlkp., Wro­
cławska 33, warsztat, te-
lefon 14-86. 3705p
Sprzedam złoty zegarek, 
dwie obrączki i pierścio­
nek z rubinem. Gorzelan- 
ny, Żydowska 12 (Stolar-
nia). 1450g

“ t
Dnia 24 lutego 1062 r. zakończyła swój praco­

wity żywot, w wieku lat 49. nasza najdroższa 
mama, babcia i teściowa, śp.

Antonina Lewandowska
x domu Błaszczyk

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 28 bm., 
o godzinie 11 z kościoła parafialnego w Kwilczu.

O tym zawiadamia
RODZINA

1738g

W dniu 25 lutego 1962 r. zmarła, opatrzona 
Sakramentami św., nasza najdroższa matka, 
teściowa, babcia i prababcia, przeżywszy 82 
lata, śp.

Jadwiga Pulwicka
z domu Mańkowska

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 28 bm., 
i domu żałoby na cmentarz parafialny w Sko- 
r ze wie.

W ciężkim smutku pogrążona
RODZINA

Poznań - Wydmy. 1762g

W bolesną rocznicę śmierci naszej ukochanej 
Zmarłej, śp.

» Kirschkich

Cecylii Pawhkowej 
odbędzie się w środę, dnia 28 lutego br., o go­
dzinie 8,30 msza św. żałobna w kościele OO Ber­
nardynów, plac Bernardyński, 

o czym zawiadamiają
MĄ2 I DZIECI

1624g

■ +
Dnia 24 lutego 1962 r. zakończył swój praco­

wity i pełen poświęcenia żywot, opatrzony Sa­
kramentami św., nasz najdroższy tatuś, teść 
i dziadek, brat, szwagier, przeżywszy lat 61, śp.

Stanisław Odrobny
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 28 bm., 

o godzinie 10,30 z kaplicy cmentarnej na Gór- 
czynie.

Msza św. żałobna odprawiona zostanie dnia 
8 marca br., o godzinie 7,30 w kościele Św. Ja- 
na Kantego. q bolesnej stracie zawiadamia

RODZINA
Poznań, Yelbert, Lublin, Wolsztyn, Namy­

słów. 1812g

+
Dnia 25 lutego 1962 r. zmarł po długich i cięż­

kich cierpieniach, opatrzony Sakramentami św., 
w 65 roku życia, mój najdroższy mąż, nasz 
ukochany ojciec, teść, dziadek i brat, śp.

Ignacy Kegel
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 28 bm., 

o godzinie 13,45 z kaplicy cmentarnej na Ju- 
nikowie. Msza św. żałobna za duszę Zmarłego 
zostanie odprawiona w czwartek, dnia 1 marca 
br., o godzinie 6 w kościele Św. Michała.

W głębokim smutku pogrążona
ZONA Z DZIEĆMI I RODZINĄ

Poznań, Skryta 11 m. 9. 1810g

W dniu 24 lutego 1962 r„ opatrzona Sakramentami św.. zmarła moja najdroższa 
żona, mądra i dzielna towarzyszka życia, nasza najtroskliwsza i ofiarna matka, 
kochana siostra, sp.

mgr Zyta Omaszcianka Kaczmarkowa
NAUCZYCIELKA

Pfurrzoh odbędzie sie w środę, dnia 28 bm., o godzinie 16 z kaplicy cmentarza 
parafii Bożego Ciała. przv ulicy Bluszczowej (Dębiec).

Msza św żałobna za duszę drogiej Zmarłej będzie odprawiona 1 marca 1962 r, 
o godzinie 7 w kościele Sw. Wojciecha.

O bolesnej stracie zawiadamiają 7 SYNAMI I RODZEŃSTWO

Niewiastę mężną, któż znajdzie? daleko i od ostatecznych „ranie cena^

Poznań, Budapeszt. 1780g

Dnia 18 lutego 1962 r. zmarł we Wrocławiu, śp.

Wojciech Taczanowski
z Taczanowa

Pogrzeb odbył się 22 lutego 1962 r. w Tacza-
nowie.

Msza św. 
znaniu, w 
w kościele

żałobna odprawiona zostanie w PO- 
śródę, 28 lutego br., o godzinie 8,15 M
Najśw. Zbawiciela, przy ul. Fredry, g 

o czym zawiadamia RODZINA

W związku z zamieszczonym Obwieszczeniem 
o licytacji nieruchomości dnia 23. II. 1962 L 

zakradł się błąd
nieruchomość położona w .Zasutowie, powiat 
Września, o łącznym obszarze ma 3 ha 33 ar. 
92 ms (a nie 333,92 ha jak się błędnie ukazało), 
sprawę podawał komornik Sądu Powiatowego 
we Wrześni — Tomasz Błaszczyk mający kan­
celarię we Wrześni, ul. Słowackiego 31 — nu­
mer akt Km. 348/61. Nieruchomość należy do 
Anieli Plucińskiej w Zasutowie. K1342

Zamienię samodzielne 3‘/s
pokoju
należności, 
na małe

centrum, przy-
duży metraż,

Oferty Biuro
Świerczewskiego 
nr 1408g.

2-pokojowe. 
। Ogłoszeń,

3 dla

3 pokoje, kuchnia, łazien
ka, 
8€ m2

samodzielne,
zamienię na

O-, 
2

pokoje, nowe budownic­
two. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla I517g.
Poszukuje pokoi subłoka-
torskich Pośrednictwo
,,Parcelo - Willa”, Czerwo­
nej Armii 29. Zgłoszenia 
bezpłatne. 1204g
2 ładne pokoje z kuch­
nią, wspólną łazienką, za­
mienię na pokój z kuch­
nią, samodzielne. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 1064g.

Dom 4-izbowy, duży 
chlew, 2 morgi ziemi, w 
powiecie Jarocin sprze­
dam, 110.000 zł (10 * dzień 
nie autobus PKS). Zgło­
szenia: Otręba, Jarocin, 
Kilińskiego 2. 759g
Sprzedam Ostrowie
Wlkp. domy przy ul. Dą­
browskiego i Polnej oraz 
działkę 850 m= z zatwier­
dzonym plancrn budowy.; 
Wiadomość: Ostrów, uL 
■Wenecja 20. 1437S
Wille — domy z ogroda­
mi — parcele — gospo­
darstwa wiejskie, miej-: 
skie — wszelkiego rodza­
ju, osobiście zbadane 
uzgodnioną wyceną kup­
na. przygotowaną doku­
mentacją do zawarcia 
aktów notarialnych — 
połeca do kupna na 
rzystnych warunkach i 
przyjmuje nowe zlece­
nia? Adamski, Poznań, 
Małeckiego 21 m. 9, tele­
fon 612-01, wewn. 346.

49i61g

Z powodu choroby od-
dz.ierzawędam

Sprzedam działkę budow­
laną przy głównej ulicy. 
Czempiń, ul. Kościelna 10. 

’ 1474g

Dnia 24 lutego 1962 r. zmarł nieoczekiwanie nasz drogi przewodniczący 
Pracowniczych Ogrodów Działkowych „Finansowiec” w Poznaniu oraz 
członek Komisji Rewizyjnej przy Wojewódzkim Zarządzie Ogrodów Dział­
kowych w Poznaniu

Stanisław Odrobny
. •tff

odznaczony Brązowym Krzyzem Zasługi, Medalem X-lecia Polski Ludowej

twórnię tuczu i mielar- 
nię kredy z kompletnym 

J urządzeniem i dobrze 
i zaprowadzoną. Oferty: 
i Poznań, Orzeszkowej 7 
' m 9.   IWg
Posiadam uprawnienia 
na szycie konfekcji dzie 
cięcej. Oferty Biuro O- 
głoszeń, Świerczewskie- 

j go 3 dla 1443g.

i Srebrną Odznaką Działkowca
W Zmarłym tracimy sumiennego i szczerze oddanego kolegę i działkowca.
Pogrzeb odbędzie się w środę, 28 lutego br., o godzinie 10,30 na cmen­

tarzu na Górczynie.
ZARZĄD POD „FIN ANSO WIEC” WOJEWÓDZKI ZARZĄD POD 

_____________________1809g

men

Dyskretnie, szybko, kore­
spondencyjnie pozna Cię 
Biuro Matrymonialne ,,Sy 
renka” Warszawa, Elek­
toralna 11. Prześlij 10 zło­
tych znaczkami, otrzy­
masz . 300 atrakcyjnych 
ofert, informacje. KI691

PODST. ORG. PARTYJNA

ŻONA, DZIECI, 
SYNOWA I WNUKI

z kaplicy
na Juni-

Dnia 25. II.

nie 12.10 
cmentarnej 
kowie.

zmarł, opatrzony Sa­
kramentami św, mój 
najdroższy mąż, nasz 
ukochany ojciec, teść 
i dziadek, śp.

Jan Berndt
budowniczy

Pogrzeb odbędzie się 
dnia 28. bm., o godzi-

1962

odprawiona zostanie

KOI O P. C.

Dnia 25 lutego 1962 r. zmarł po ciężkich cierpieniach, mój najdroższy 
mąż, nasz najtroskliwszy tatuś, kochany ~brat i szwagier, przeżywszy 
lat 48, śp.

drmed. Zbigniew Komornicki
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 28 lutego br., o godzinie 12,45 z ka­

plicy cmentarnej na Junikowie.
W ciężkim smutku pogrążona 
ŻONA Z DZIEĆMI I RODZINĄ 

1814g

Dnia 25 lutego 1962 r, zmarł

dr Zbigniew Komarnicki
kierownik Oddziału Nadzoru Sanitarnego Działu Higieny Komunalnej Wo­
jewódzkiej Stacji Sanitarno - Epidemiologicznej w Poznaniu, długoletni 
działacz Polskiego Czerwonego Krzyża, kapitan rezerwy Wojska Polskiego, 

odznaczony Srebrnym Krzyżem Zasługi

W Zmarłym Wojewódzka Stacja Sanitarno - Epidemiologiczną w poznaniu 
traci zasłużonego i ofiarnego pracownika oraz nieodżałowanego kolegę

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 28 lutego br., o godzinie 12 45 na 
cmentarzu na Junikowie.

DYREKTOR I WSPÓŁPRACOWNICY
WOJEW. STACJI SANITARNO - EPIDEMIOLOGICZNEJ W POZNANIU
RADA ZAKŁADOWA

czwartą bolesną 
icę śmierci naj­

droższego. nigdy nie­
zapomnianego, wier­
nego przyjaciela, naj­
czulszego męża j ojca, 
śp.

MGR. INŻ. ARCH.

Stanisława 
Pogórskiego

msza św. żałobna dnia 
1 marca br., o godzi­
nie 7,30 w kościele 
Św. Marcina.

ŻONA I CÓRKA
— łjw

.GŁOS WIELKOPOLSKI” redaguje Kolegium w składzie: Marian Flej«erow,« (s^^^ Mika, Wledtw ForzycH, Zbigniew Szumowski (z-ca redaktora naczelnego). Lesław
Tokarski (redaktor naczelny). Adres redakcji: Poznań ul. Grunwaldzka 19. Telefony: centrala 611-21, łączy wszystkie dz.ały: Sekretariat redakcji: 657-74, w godz. 8-17. Redaktor naczelny 457-76, 
sekretarze redakcji- 648-85; dział łączności i czytelnikami 457-18; dział mtejski 459-39; redakcja nocna 430/3. Wydawca: Poznańskie Wydawnictwo Prasowe RSW „Prasa". Biuro Ogłoszeń: 

RSW Presa". Poznań, ul. świerczewskieao 3 tel. 452-89. Druk: Zakłady Graficzne im. Marcina Kasprzaka, Poznań, ul. Zwierzyniecka 3, tel. 444-59. M-7
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Imieniny
Gabriela, 
Wiktora

Słońce:
wsch.: 6.46

zach.: 17.36\ '

Nowe „Delikatesy" od macochy?
Handlowe niespodzianki

Teatry
OPERA — g. 19 — „Halka” (ko­

niec g. 21.40)
POLSKI — g. 19 — „Pierwsza kon 

na” (koniec ok. g. 21)
NOWY — g. 15.30 — „Farfurka 

królowej Bony”, g. 19 — „Dwo­
je, na huśtawce” (koniec ok. g. 
22)

OPERETKA — nieczynna
MARCINEK — g. 11 — „Guignol 

w tarapatach” (koniec ok. g. 
12.30)

SATYRY — próby generalne

Kina
(Na wyłączną odpowiedzialność 

kierowników kin)
APOLLO — g. 10, 12.30, 15.30, 18, 

20.15 — „Dyliżans” (USA. 12 1.)
BAŁTYK — g. 10. 12.30, 15.30, 18, 

20.30 — „Garbus” (franc.-włoski 
12 1.)

CZTERNASTKA — g. 10, 12.30 — 
„Bitwa o Kozi Dwór” (polski, 
9 lat), g. 15, 19 — „Wojna i po­
kój” (USA, 12 1.)

DOM KULTURY MO — g. 15, 17 30
20 — „Dama Pikowa” (radź., 12 
lat)

GONG — g. 10, 12 — „Kierowca 
mimo woli” (radź. 12 1.). g. 10, 
18. 20 — „Niebo bez miłości”, — 
(jugcsł. 18 1.)

GWIAZDA — g. 10.30» 13 — „Wi­
cehrabia de Bragelonne” (franc. 
14 lat)

GWIAZDA — KINO DOBRYCH 
FILMÓW — g. 15.30, 18 „Mein 
Kampf” (szwedzki, 16 1.), g. 
20 — seans zamknięty

HUTNIK -- g. 16.45. 19 — „Zeg­
najcie gołębie” (radź. 12 1.)

KOSMOS — g. 17 — „Czarna Car­
men” (USA, 18 1.), g. 19.30 — 
„Klub Dyskusyjno - Filmowy”

MALTA — g. 15.45, 18. 20.15 — 
„Profesorek” (franc., 16 1.)

MINIATURKA — g. 15.45, 18. 20.15 
„Szerszeń” (radź., 12 1.)

MUZA — g. 18. 20 —- „Mezalians” 
(węg. 12 1.). g. 10, 12, 14, 16 — 
„Najmniejszy buntownik” (USA 
12 lat)

OSIEDLE — g. 16 — „Alicja w 
krainie czarów” (USA. 7 1.). g.
18. 20 — „Alba Kegia” (węg. i6 
laD

PANCERNIAK — g. 17.^0. 20 — 
„Przygody Tomka Sawyera” — 
(USA. 10 1.)

PIAST — nieczynne
PRZYJAŹŃ — nieczynne
R1ALTO — g. 10. 12 30, 15. 17.30. 20

„Chleb, miłość i...” (włoski 16 
lat) , 4

SCALA — g. 16. 19.30 — „Młode 
lwy” (USA. 16 1.)

WARTA — g. 10, 12.30. 15. 17.30.
20 — „Portier z Lazurowego Wy 
brzeża” (franc. 18 1.)

WCZASOWICZ — nieczynne
WOJSKOWE — g. 15. 17.30. 20 — 

„Zatrzymać wóz „H” 4.32301” — 
(franc. 14 1.)

WRZOS (LUBOŃ) — g. 17. 19.30 — 
„Szatan z VII klasy” (polski 10* 
lat)

WRZOS (MOSINA) — g. 17 —
„Kłopoty z miłością” (NRD. 14 
lat), g. 19.15 — Świadectwo uro 
dzenia” (polski 12 1.)

FOTOPLASTIKON — g. 10—21 — 
„Na krańcach Azji Południo­
wej”.

Radio
WARSZAWA I: 7.25 — Muzyka; 

7.45 — Dla dzieci; 8.30 — Muzy­
ka: 8.50 — Korespondencja z za­
granicy; 9 — Dla klasy V; 9.30 — 
Melodie rozrywkowe: 9.40 — Dla 
przedszkoli, 10 —. Koncert muz. 
ros. i radź.; 11 — „Balzac” fragm. 
pow. biograficznej S. Zweiga; — 
11.20 — Z cyklu: Wieś tańczy i 
śpiewa; 11.40 — „Wesołe banjo” 
gra orkiestra „The Big Ben Ban­
jo Band” dyryguje Norrie Para- 
mcr; 11.50 — Z cyklu; „Rodzice 
a dziecko”; 12.15 — „Rolniczy 
kwadrans”; 12.45 — „Na swojską 
nutę”; 13 — Dla klas' V. VI i VII; 
13.30 — „Flet i klarnet w mu­
zyce”; 14 — Radź, zespoły i or­
kiestry rozr.; 14.30 — „Radiosta­
cja harcerska”; 14.45 — utwory 
na harfę gra R. Rożkowa; 15.10 — 
Dla młodzieży; pt. „Czego cl che 
micy nie wymyślają”; 15.30 — Ra 
diowa skrzynka muz.: 16.05 —
Nad kartkami poetów: J. Ursyn- 
Nierncewiez; 16.35 — Koncert, ży­
czeń: 17.05 Z życia ZSRR; 17.35 — 
Koncert Orkiestry Symf.; 18 — 
Tyg. fei. Red. Społ.; 18.10 — Ra­
diostacja młodości; 18.40 — Publi­
cystyka międzynarodowa; 18.50 — 
Kurs nauki jęz. ros : 19.05 — Wie 
czór mel. operetkowych; 20.26 — 
Sport; 20.30 — „Dym” słuchowi­
sko wg. pow’. I. Turgieniewa; 22 
— Gra Orkiestra Tan. FR.

poznam: 7.50 — Muzyka; 8.35 
Kurs nauki jęz. ang.; 8.50 — U- 
twory na organy kinowe: 9 — Gia 
Polska Kapela pod dyrekcją F. 
Dzierżanowskiego: 9 30 — Prze­
gląd prasy literackiej: 9.40 — Gi­
tara i piosenka; 10 — Z cyklu: 
„Portrety literackie”; 11 — Frag 
menty z oper Goetano Donizettie 
go; 12.15 — Muz. naszego regio­
nu; 12.30 — Audycja „Od ziarnka 
do garnka”; 12.45 — „Wzdłuż i 
wszerz rynków świata”; 13 — 
„Nad pięknym modrym Duna­
jem”; 13.25 -- ..Faraon” ode. 17 
powieści B. Prusa: 13.45 — Dla 
dzieci; 14 — Koncert rńuz. poi-

\ a „Delikatesy”, które przed półtora miesiącem przejęły 
pod swą opiekę sześć sklepów’ samoobsługowych, 

posypały się gromy; że nowo przejęte sklepy nie różnią 
się pod względem zaopatrzenia niczym w porównaniu 
z dawnymi SAM-ami, że wybór niektórych towarów np. 
papierosów, jest gorszy niż w kioskach, że handlują ta­
kimi „delikatesami”, jak mydło, proszki do prania, itd. 
itp.

Żeby wyjaśnić sprawy zwią 
zane z niedawną reorganiza­
cją, rozmawialiśmy z dyrek­
torem D. H. „Delikatesy” — 
R. Adlerem. Z uzyskanych in­
formacji wynika, że ..Delika­
tesy” zobowiązane zostały do 
prowadzenia W' nowo przeję­
tych sklepach sprzedaży to­
warów’ tzw. branży ogólno­
spożywczej, przy jednoczes­
nym wprowadzeniu towarów 
tzw. delikatesowych. Obowńą- 
zuie wszak zasada, ustalona 
zarządzeniem ministerialnym, 
że w każdym sklepie 10 proc.

U inu/Ąkahiym Poznaniu

Kameralistyka i symfonia
Miniony wieczór kameralny 

Filharmonii przyniósł nam 
muzykę czeską i to głównie da­
wną. ,,Konserwatorium Europy” 
— oto jak nazywano Czechy 
XVIII stulecia, gdy wawrzyny 
sławy zdobywali dla swego naro­
du tacy wybitni artyści jak Jan 
i Karol Stamicowie, Jerzy Myśli- 
vecek (ulubiony autor Mozarta), 
Jan Zelenka (którego dzieła za­
chwycały Bacha), F. Kramarz, F. 
Richter, A. Filc. J. Benda, Brix>, 
Krumpholz i inni. Jak wiadomo 
to właśnie muzycy czescy przy­
czynili się do wykształcenia for­
my sonatowej — jeszcze przed 
Haydnem i Mozartem.

Z. Brenczówna odtworzyła 
wespół z Poznańskim Kwartetem 
Smyczkowym „Koncert klawesy­
nowy g-moll” J. A. Bendy. Gra­
la swobodnie, czysto i pewnie, 
podtrzymując tradycje Landow­
skiej (poprzez swego b. profeso­
ra Kazimierza Flatau. ucznia 
słynnej polskiej klawesynistki). 
Czeska harfistka K. Z e m a n- 
c o v a z kolei wykonała „Wa­
riacje” J. Ch. Krumpholza, cza­
rując audytorium interpretacją 
wyrazistą i pełna polotu. Wdzięcz 
ny, klasycznie rozśpiewany „Kwar 

sklej: 14.45 — Ptiblicystyka mię­
dzynarodowa; 15 — Kcncert soli­
stów — Jan Kusiewicz — tenor, 
Elyira Hodinarowa — fortepian 
i akompaniament; 15.30 — Dla
dzieci; 16.25 — „Lekkoatletyczna 
czterolatka”; 16.40 — Dla dzieci; 
17 — Koncert życzeń; 17.25 — 
Zapowiedź najbliższych kon­
certów życzeń: 17.40 — Komen­
tarz B. Hniedziewicza: 18 — Słu­
chowisko St. Kamińskiego pt. — 
„Dług honorowy”; 18.35 — Uni­
wersytet Radiowy; 18.45 — Repor 
taz A. Jaćhniny; 19.30 — Rozmowa 
z ministrem kultur” i sztuki T. 
Galińskim; 19.45 — Panorama mu 
zyki poi.; 20.15 — Orkiestry tan.; 
21.27 — Kronika sportowa; 21.40 — 
„W 75-tą rocznicę śmierci Al. 
Borodina” audycja w oprać. H. 
Swolkienia,

Wiadomości: 5.30, 6.30, 7.30, 8.3«, 
12.05, 16, 16.30, 17.50. 18.30, 21, 23.50.

Telewizja
POZNAŃ: 17.25 — Progr. dla

młodzieży: „W świecie fizyki” — 
(W-wa); 17.55 — „Z kamerą u 
przyjaciół” — (W-w’a); 18.10 —
„Telerozmaitcści” — (lok.); 18.40 
— „Na półkach księgarskich” — 
(W-wa); 18.50 — Magazyn „Pegaz” 
— (W-wa); 19.30 — Dziennik — 
(W-wa); 20 — Progr. rozrywk. — 
(W-wa); 20.25 — „Do rodziców i 
wychowawców” — (W-wa); 21.05— 
„Wspomnienia o gwiazdach” — 
(W-wa): 21.35 — Progr. public.
„Dobrze o tym wiedzieć” — (W- 
wa): 22 — Ostatnie wiadomości — 
(W-wa).

Wystawy
MUZEUM NARODOWE — Al. 

Marcinkowskiego 9 — Wystawa 
fotografiki indyjskiej pt. „In­
die. kraj i ludzie” — czynna od 
g. 9—15.

PAŁAC DZIAŁYŃSKICH — St. 
Rynek 78/79 — Wystawa Ilustra 
cji Ewy Pruskiej — czynna od 
g. 8—19.

PTF — ul. Paderewskiego 7 — 
Wystawa Foto-Klubu —'Gniezno 
Czynna od g. 10—19.

CBWA — St. Rynek 3 — Wystawa 
Malarstwa i Grafiki Jana Berdy 
szaka — Czynna od g. 10—18.

Dpżunj pełnią
SZPITAL EW. J. STRUSIA — chi 

rurgia — interna — ul. Szkolna 
8/12. tel. 511-11

APTEKI: Mickiewicza 22. Al. Lam 
pego 2. Dzierżyńskiego 107. Ma­
tejki 1, Głogowska 146, Główna 
53, Winogrady. 

powinny stanowić towary 
przemysłowe (mydła, proszki, 
szczoteczki itp.); chodzi o to, 
by klient bez konieczności 
odwiedzania kilku sklepów 
mógł w jednym zakupić moż­
liwie najszerszy wachlarz to­
warów’.

Co zaś dotyczy zaopatrze­
nia nowych sklepów delikate 
sowych, to według uzyska­
nych informacii wprowadzo­
no do nich także towary, sta­
nowiące wyłączną domenę 
..Delikatesów”, jak kakao na­
turalne, pastę śledziową, rząd

tet C-dur” F. Kramarza (na obój, 
skrzypce, altówkę, wiolonczelę) 
grali z kulturą dźwięku znani ka­
meraliści: H. Jastrzębski, 
M. P a s z k i e t, S. Rydzew­
ski, J. M ł o d z. i e j o w s k i, T. 
E g i e j m a n. Interesujący wie­
czór (który przyniósł kilka I wy­
konań w Polsce) zamknęły „Pie­
śni cygańskie” Dworzaka. Długi 
cykl siedmiu utworów śpiewał z 
ujmującą bezpośredniością Adam 
C w i e c z k o w s k i, liryczny te­
nor naszej Opery, który- ostatnio 
odnosi sukcesy jako Pinkerton w 
„Madame Butterfly’-.

♦

Koncert symfoniczny- filharmo­
ników, z okazji 17 rocznicy 

wyzwolenia miasta Poznania, 
przypomniał nam Irenę S i j a- 
I o w ą w chopinowskim „Koncer­
cie f-moll”. Pianistka wyróżniła 
się podczas przedostatniego Kon­
kursu we Warszawie. Potem wy­
szła za mąż za polskiego dzienni­
karza i zamieszkała na stałe ,v 
naszej stolicy, Sijalową dysponu­
je miękkim, niezbyt wielkim, ale 
lotnym i ■złotym dźwiękiem. Cho­
pin w .tym ujęciu brzmi bą.rdzo 
autentycznie, młodzieńczo i bły­
skotliwie.
Robert Satanowski roz- 

, począł wieczór uwerturą do „Le­
gendy Bałtyku” Feliksa Nowo­
wiejskiego. Prowadzi ten utwór 
znakomicie, choć inaczej niż to 
się zazwyczaj słyszy — majesta­
tycznie i posągowo, we wolniej­
szych tempach (pozwalając kwin­
tetowi i blasze wygrać dokładnie 
swoje kwestie). Także i „I Sym­
fonia” Dymitra Szostakowicza zo- 
staje poniekąd uklasyczniona, po­
dana monumentalnie, z potrzeb­
nym dramatycznym patosem. Za- 
dyrygowana całkowicie z pamięci 
(bez partytury) i wnikliwie prze­
myślana, ta bodaj najpotężniej­
sza ze symfonii radzieckiego mi­
strza. przemówiła z wielką siłą 
do publiczności poznańskiej, któ­
ra gorącymi oklaskami dziękowa­
ła naszej orkiestrze z jej szefem 
Satanowskim na czele.

KAZIMIERZ NOWOWIEJSKI 

rf kolejnej porcji listów do redakcji wy- 
braliśmy kilka pokrywających się w treś 

ci. Tym razem wielu naszych korespon­
dentów wskazuje na niezbyt — ich zdaniem 
— należyte traktowanie korzystających ze 
środków komunikacji miejskiej.

Na szczególną uwagę zasłużyła korespon­
dencja z Winian Naliczyliśmy pod nią 36 
podpisów. Wszystkie one należą do miesz­
kańców okolicy ul. Bonin. Tam właśnie 
istniał niegdyś przystanek linii tramwajo­
wej nr 11. Pewnego dnia MPK ustanowiło 
nowy przystanek przed budynkiem Zakła­
du Technologii Drewna, a wspomniany wy­
żej zamieniono na „warunkowy”. Równo­
cześnie — jak piszą zainteresowani — usta­
lono. że na dawnym przystanku tramwaje 
miały się zatrzymywać w określonych go­
dzinach dnia — rano i po południu, co zresz 
tą nie jest przez obsługę wozów tramwajo­
wych przestrzegane. Nasi Czytelnicy piszą:

„Ponieważ nie ma nadziei na położenie 
przy nowym przystanku chodnika, ani po­
stawienia daszku ochronnego, proponujemy 
przy ul. Bonin ustalić przystanek normal­
ny, a ten przed ZTD zamienić na „warun­
kowy”.

I nam ten pogląd wydaje się słuszny, tym 
bardziej, że cbecny przystanek „jedenast­
ki” na pewno nie służy większości pasaże­
rów, Sprawa nie jest z rzędu tych nie do 
załatwienia. MPK wreszcie chyba zareaguje 
na liczne już prośby za/iteresowanych.

Kolejny apel pochodzi od mieszkańców 
Łazarza korzystających z przystanku przy 
ul. Strusia. W dniach słoty i roztopów pa­
sażerowie czekają tu na tramwaje w błocie. 
T nam się wydaje, że skoro już przeniesio­
no przystanek na nowe miejsce, trzeba by­
ło zarazem pomyśleć o kawałku chodnika

kie gatunki win importowa­
nych, konserwy i papierosy z 
importu; od marca, gdy roz- 
pocznie się sezon, mają w 
tych sklepach znaleźć się wę­
gorze i inne wędzone ryby. 
To jeszcze mało. W nowych 
„Delikatesach” — naszym zda 
niem — należy konsekwentnie 
rozszerzać sprzedaż atrakcyj­
nych towarów. W interesie 
klienta (ma rację!) kierowni­
cy przejętych przez „Delika­
tesy” sklepów powinni częś­
ciej przypominać, że po to 
zmieniono szyldy w zarzą­
dzanych przez nich sklepach, 
żeby delikatesowe towary 
zawsze i do nich trafiały.

Nie wszystko wszak zależy 
bezpośrednio od dyrekcji. W 
towary krajowe kierownicy 
sklepów mają prawo (z upo­
ważnienia dyrekcji) i obowią­
zek (wobec klienta) zaopatry­
wać się bezpośrednio w hur­
towniach. Nie zwalnia to jed­
nak dyrekcji „Delikatesów” od 
troski o jak najlepsze zaopa­
trzenie poszczególnych skle­
pów. Czasami także starania 
dyrekcji nie pomagają, (n. b. 
trudności dojazdu samocho­

dów do magazynów usytuo­
wanych przy pl. Wolności, 
gdzie we dnie obowiązuje za­
kaz postoju!). Narzekania, że 
nawet w „Delikatesach” nie 
ma przyzwoitego wyboru twar 
dych serów wynikają stąd, że 
mleczarnie nie realizują za­
mówień, sprzedając to. co ma­
ją w nielicznych swoich fir­
mowych sklepach. Jak to po­
godzić z zasadą, że klient pod­
stawowe towary powinien 
móc nabywać możliwie w jed­
nym sklepie? Czy po trochę 
lepszy ser trzeba koniecznie z 
Dębca. Grunwaldu. Jeżyc, Gór 
czyna aż do śródmieścia?

Pomocy powinno więc u- 
dzielać także Poznańskie Zjed 
noczenie Przedsiębiorstw Han­
dlowych. które podrzuciło „De 
likatesom” kilka sklepów w 
okresie, gdy zawarto już urno 
wy na dostawę towarów nie 
dla jedenastu, lecz tylko dia 
pięciu sklepów, (rek)

P. S. „Delikatesy” przy ul. Gro­
chowskiej, jako chyba jedyne nie 
sprzedają wódki. W pobliżu nie 
ma żadnego sklepu prowadzące­
go wódkę; a w Barze Grunwald?, 
kim' sprzedaje się — mimo — za­
kazu — „monopolówkę” na wy­
nos. Komu to potrzebne?

Dzisiaj VII sesja 
DRN Jeżyce

Dziś, o godz. 10, w sali konfe­
rencyjnej Przychodni ObWodcwo- 
Rejonowej, przy. ul. Mickiewicza 
29 odbędzie się VII sesja Dzielni­
cowej Rady Narodowej Jeżyce.

Na sesji omówione zostanie za­
gadnienie stanu bezpieczeństwa i 
porządku publicznego w dzielni­
cy. (na)

Nad listami Czytelników

Co z tymi 
przystankami?
i daszku ochronnym. Właśnie w tym miej­
scu inwestycje te są bardziej potrzebne, niż 
gdziekolwiek indziej.

Następne listy wrybrane dotyczą komuni­
kacji autobusowej. Pan S. G. (nazwisko i 
adres znane redakcji) zwraca uwagę, że 
przystanek linii autobusowej 63, znajdują­
cy się obecnie na skrzyżowaniu ulic Mar- 
celińskiej i Grochowskiej, powinien zostać 
przesunięty bliżej ul. Lubeckiego. Pan G. 
pisze:

„Przystanek zlokalizowano w miejscu od­
dalonym od budynków mieszkalnych, a po­
nadto w punkcie całkowicie pozbawionym 
oświetlenia. Wskutek tej drugiej przyczyny 
kierowcy często wieczorem mijają przysta­
nek, gdyż... nie zauważają pasażerów”.

Przypuszczamy, że dyrekcją MPK powo­
dowała perspektywa rozb/iclowy osiedla 
Grunwald i dlatego usytuował^ ona przy­
stanek z myślą, iż kiedyś tu właśnie będą 
się krzyżować dwie najważniejsze ulice no- 
wej dzielnicy. Zgoda na to. Ąle na razie 
istotnie panuje tu pustka i chyba nie pó- 

Winno być przeszkód dla przesunięciamiej 
sca przystawania autobusów' wymienionej 
linii. A mo^ trzeba by przesunąć bliżej tak 
że przystanek przy ul. Bułgarskiej?

Czytelnik z Głównej, p. inż. J. T., prepo- 
nu-je znów, by autobus MPK kursujący do 
Swarzędza przystawał tuż przy przystanku

„‘hutoja na kudłau/ea"

Od szeregu tygodni Teatr Nowy 
wystawia doskonałą sztukę Wi­
liama Gibsona pt. „Dwoje na 
huśtawce". Przedstawienie reży­
serował Jan Perz, a scenografię 
przygotował' Ryszard Grajewski. 
Na zdjęciu — jedna ze scen 
sztuki, w której występują: Ka­
zimiera Nogajówna i Romuald

Szejd.
Fot. — G. Wyszomirska

Młodzież 
szkół średnich

na 20-lecie PPR
Ponad 200 uczniów z wielko 

polskich szkół średnich wzię­
ło udział w niedzielnej sesji 
naukowej, poświęconej 20-le- 
ciu powstania PPR. Wygło­
szono 6 referatów, do których 
autorzy — grupy uczniów — 
zbierały materiał w terenie 
przez siebie zamieszkałym. 
Wyróżnienie otrzymały refe­
raty opracowane przez grupy 
ZMS-owców z Leszna, Wą­
growca i Turka. Te trzy gru­
py wy jadą na wycieczkę do 
Warszawy.

Niestety, imprezy nie doce­
niły poznańskie szkoły śred­
nie. Nie wnikamy czy z winy 
organizatorów, czy też po pro 
stu z lekceważenia imprezy 
przez same grupy działania. 
Na Kilkadziesiąt szkól z Po­
znania; tylko dwie przygoto­
wały referaty. W każdym ra­
zie, z przykrością należy 
stwierdzić, że nie wykorzysta­
no szans uaktywnienia mło­
dych. (jk)

„Garbus" - do 18 marca
W związku z dużą frekwen­

cją, jaką cieszy się grany ebec 
nie w kinie ,,Bałtyk” film 
„Garbus”, przed kinem zaczę­
ły znów pojawiać się „kojiiki”, 
proponując widzom bilety na 
poszczególne seanse oczywi­
ście, za „skromną dopłatą". Jak 
informuje nas Centrala Wynaj 
mu Filmów, „Garbus” będzie 
wyświetlany — jeżeli f rek wen 
cja dopisze do 18 marca, a 
więc na tyle długo, by mogli 
go obejrzeć wszyscy zaintere­
sowani — bez pośrednictwa 
„koników”, (b)

Gość z Genewy 
u dzieci głuchych
Jak informowaliśmy, przez 

kilka dni bawiła w naszym 
mieście p. Liii Petsehnigg, 
wicedyrektorka Biura Pielęg 
ni arek przy Lidze Czerwone­
go Krzyża w Genewue. W mi 
nioną sobotę p. Liii Petsch- 
nigg była gościem Zakładu 
dla Dzieci Głuchych w Poz­
naniu. Wizyta tak znakomite­
go gościa stanowiła duże prze 
życie dla wychowanków Za­
kładu. Gościa już od progu 
witały dzieci szpalerem sple­
cionych dłoni — symbolem 
idei Polskiego Czerwonego 
Krzyża.

Koło PCK przy szkole, pra­
cujące pod kierunkiem zasłu­
żonej dla Zakładu nauczy­
cielki. p. Walerii Kuhnowej. 
zaprezentowało swój doro­
bek, mierzący się dobrymi 
wynikami kilku konkursów 
czystości oraz zaawansowa­
nym szkoleniem sanitarnym. 
Serdeczna atmosfera panują­
ca w Zakładzie oraz wysiłek 
pedagogiczny nauczycieli, 
przynoszący widoczne rezul­
taty. przypadły bardzo do ser. 
ca przedstawicielce dalekiej 
Szwajcarii. A dzieci przyrzć- 
kły jeszcze lepiej niż dotych­
czas wcielać w życie piękne 
idee Czerwonego Krzyża — 
pomagać każdemu, kto tej 
pomocy potrzebuje, (az)

TWP zaprasza dzisiaj o god3. 
18 do sali wykładowej Kliniki Gi­
nekologiczno-Położniczej, ul Pol­
na 33, na wykład prof. dr. W. 
Michałkiewicza pt. „Dojrzewanie 
seksualne, moralne i obywatel­
skie, a przyszłe obowiązki małżeń 
skie i rodzicielskie.

Kolo PIF. przy MZSP zaprasza 
dziś o godz. 18 do Klubu „Mozai­
ka”, St. Rynek 73/74, na odczyt Cr. 
M. Przedpełskiego pt. „Zagadnie­
nie płac w przemyśle spółdzielń 
czości pracy”.

Oddział Polskiego Zw. Inżynie­
rów i Techników Budownictwa 
informuje, że dziś o godz. 18, w 
sali przy ul. Szkolnej 1, główny 
architekt miasta. mgr. inż. B. 
Śmigaj wygłosi odczyt pt. „Wy­
niki konkursu na rozwiązanie ko 
munikacyjne południowej części 
śródmieścia Poznania”.

linii 8 na skrzyżowaniu ulic Podwale i War 
szawska. Obecnie jest on oddalony od tego 
skrzyżowania o około 100—150 m. Rezultat 
— pasażerowie muszą biegać, nieraz na 
wyścigi, by zdążyć na tramwaj lub od­
wrotnie. Nasz Czytelnik uważa ponadto, że 
trzeba by obniżyć do 80 gr; opłatę za prze­
jazd od ul. Wierzbowej do Podwala, bo- 
wiem, tyle samo kosztuje przejazd au­
tobusem do Żegrza. dokąd jest da­
lej. Przydałoby się też uznawanie na wy­
mienionym odcinku kart abonamentowych.

Dyrekcja MPK musi wiedzieć co czyni, 
ale chyba ma rację nasz informator. Jakoś 
trudno znaleźć uzasadnienie na tak poważ­
ne oddalenie przystanku autobusów' od 
tramwaju, jak i na pobieranie — w grani­
cach miasta — wyższej opłaty za przejazd. 
Oczekujemy zatem wyjaśnień.

Wypada nam jeszcze odnotować jędną 1 
uwag, p. mgr. S. z Winogradów. Narzeka 
on w' swym liście na nieregularne kursowa 
nie trolłeybusów do Naramowic i z powro­
tem.

„W tej chwili — czytamy w liście — !u’ 
dzie mieszkający przy trasie tfolleybusu ko 
ło Wilczaka, Ugorów, al. Szelągowskiej ' 
Winogradów wolą iść 10—15 minut do tram­
waju, niż czekać na sławetny trolleybus •

I nam juz ręce opadają, gdyż kilkakrotnie 
już zwracaliśmy w naszych publikacjach 
uwagę na niepunktualne przejazdy na wspo 
mnianej trasie. Odnotowujemy zatem kole] 
ny apel jednego z Czytelników, wierząc, że 
wreszcie dyrekcja MPK zwróci baczniejszą 
uwagę na kursowanie trolłeybusów. I 111 
tylko. Bo podobne sygnały, dotyczące 
tramwajów, dochodzą nas z innych dziel­
nic peryferyjnych.

Opr.: E- C.


